
Jan Szydlak 
w Rzeszowskiem
Wczoraj przebywał na Rze- 

szowszczyźnie członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak.

W towarzystwie gospodarzy 
■województwa udał się on do 
Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego „Delta” w Mielcu 
gdzie zapoznał się m. in. z 
przebiegiem prac nad urucho­
mieniem produkcji nowych ty 
pów samolotów rolniczych, po 
wstających tu jako wspólne 
dzieło polskich i radzieckich 
konstruktorów. Wytyczne trudne — ale realne Lotnicy — gospodarce

Po zwiedzeniu mieleckiej 
WSK — w godzinach popołud 
niowych J. Szydlak odwiedził 
tarnobrzeskie zagłębie siarko­
we. Zapoznał się on z pracą po 
szczególnych obiektów kopalń 
i zakładów przetwórczych siar 
ki, a także spotkał się z akty­
wem polityczno-gospodarczym.

PAP

L Breżniew w Ałma Acie

Sztandar Kazachstanu
udekorowany Orderem 

Przyjaźni Narodów
Sekretarz Generalny KC 

KPZR, Leonid Breżniew ude­
korował 15 bm. w Ałma-Acie 
sztandar radzieckiego Kazach­
stanu Orderem Przyjaźni Na­
rodów. Z tej okazji wygłosił 
obszerne przemówienie.

Order Przyjaźni Narodów 
został ustanowiony z okazji 
50-rocznicy utworzenia pań­
stwa radzieckiego (grudzień 
1972 r.). Został on przyznany 
w dniach jubileuszu wszystkim 
radzieckim republikom związ­
kowym.
Skrót przemówienia L. Breż­
niewa zamieszczamy na str. 2

Kierunki działania
na lata 1974-75

Posiedzenie Rady Ministrów
15 sierpnia br. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów z 

udziałem przewodniczących prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych. Tematem obrad były założenia projektu planu 
społeczno-gospodarczego rozwoju kraju na lata 1974—75 
oraz przedsięwzięcia zmierzające do przyspieszenia prac nad 
tym projektem.
Zagadnienia te. na tle bie­

żącej i przewidywanej sytua­
cji społeczno-gospodarczej, sta 
nowiącej podstawę do okresie 
nia zadań na końcowe dwa la 
ta bieżącego planu 5-letniego, 
przedstawił w obszernvm wy­
stąpieniu przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów, wicepremier Mie­
czysław Jagielski.

W świetle naszkicowanych 
wstępnie zamierzeń szczególne 
go znaczenia nabierają cztery 
kluczowe problemy, które za­
decydują o ich prawidłowej 
realizacji, a mianowicie: dalsze 
umacnianie równowagi pienięż 
no-rynkowej .wydatne uspraw

nienie i uefektywnienie dzia­
łań na rozbudowanym froncie

inwestycyjnym, polepszenie 
gospodarki zasobami ludzkimi, 
surowcami i materiałami, 
wreszcie — wyraźny postęp w 
dziedzinie handlu zagraniczne 
go, przede wszystkim zaś w 
eksporcie.

Dokończenie na str. 2

Po blisko 10 latach

Kres amerykańskiej
interwencji w Kambodży

W środę około godz. 5.00 nad ranem czasu warszawskiego 
lotnictwo amerykańskie zaprzestało bombardowań terytorium 
Kambodży. Tym samym na żądanie Kongresu USA dobiegła 
kresu trwająca prawie 10 lat bezpośrednia interwencja zbroj­
na Stanów Zjednoczonych w Kambodży.

W niedzielę otwarcie wystawy,,Polska 73

Nadchodzą zbiory 
z całego świata

Za trzy dni nastapi w Poznaniu otwarcie Światowej Wy­
stawy Filatelistycznej „Polska — 73”, której patronuje Mię­
dzynarodowa Federacja Filatelistyczna. (FIP)

płóciennej oprawie i barwnie 
ilustrowany (także rzadkością 
mi filatelistycznymi) zawierać 
będzie m. in. program wysta­
wy oraz artykuły na temat hi 
storii znaczka.

Na wystawę „Polska — 73” 
zapowiedziało przyjazd do Poz 
nania wiele osób i wycieczek 
różnych krajów. Szczególnie 
licznie reprezentowana będzie 
na wystawie Polonia amery­
kańska i australijska. (a)

W pawilonach, które do wy 
stawy przygotowuje Kierowni 
ętwo. Robót Targowych Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego nr 4, rozpoczęto ukła 
danie zbiorów w gablotach. 
Cenne eksponaty nadeszły już 

,m. in. ze Związku Radzieckie­
go, Węgier, Czechosłowacji, 
Grecji. Finlandii, Islandii, i 
NRF. W ciągu całego wczoraj 
Rzego dnia nadchodziły dalsze 
zbiory, m. in. przysłali je wy­
stawcy z NRD.

W Zakładach Graficznych 
irń. M, Kasprzaka w Poznaniu 
drukuje się katalog wystawy

Kolejna prowokacja

Piloci amerykańscy, którzy 
dotychczas dokonywali lotów 
bojowych zostali wycofani do 
baz w Syjamie, gdzie będą 
obecnie stacjonować. Warto 
dodać, że Kambodża była ostat 
nim krajem indochińskim, któ­
ry pozostawał dotąd terenem 
operacji amerykańskich sił 
zbrojnych. . J- 'w

Jednakże prawie do ostat­
nich minut przed zakończeniem 
nalotów bombowce strategicz­
ne „B_52” i myśliwce bombar­
dujące atakowały pozycje sił 

■oatriotycznych wokół Phnom 
Penh. a zwłaszcza między dro 
gami nr 2 i 3 na południe od 
stolicy. Do walk lądowych do­
szło w okolicach miejscowości 
Muk Kampoul, gdzie znajduje 
się baza wojskowa sił rządo­
wych.

Dziennik „Krasnaja Zwiezda” 
pisze w środę na marginesie 
tych wydarzeń, że rozwój dzia­
łań bojowych w Kambodży do 
wiódł, iż żadne bombardowa­

kontrolują już ponad 2/3 tery­
torium kraju. Wojska rządowe 
utrzymują się jedynie w sto­
licy i na terenach wokół ośrod 
ków administracyjnych w pro 
wincjach, przy czym te ostat­
nie w czasie walk przechodzą 
niejednokrotnie z rąk do rąk.

W związku z zakończeniem 
nalotów lotnictwa amerykań­
skiego w Kambodży, w wa­
szyngtońskich kołach oolitycz- 
nych i wojskowych dokonuje 
się pierwszych bilansów trwa­
jącego od grudnia 1961 r. za­
angażowania militarnego Sta­
nów Zjednoczonych w Indochi 
nach. Jak nodaje Agencja UPI.
koszty operacji 
USA w Azji

wojskowych 
Południowo-

skie

„Polska 73”. Opracowano
SO w pięciu językach: polskim, 
rosyjskim, ang:elskim, francus 
kim. i niemieckim. Katalog. w

Koniec Centralnego 
Obozu Przysposobienia 

Obronnego
15 bm. zakończył się w War­

szawie Centralny Obóz Przy­
sposobienia Obronnego, zorga­
nizowany przez Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania.

W lipcu i sierpniu br. ucze­
stniczyło w nim około 450 
młodych przodowników przy­
sposobienia obronnego ze 
szkół średnich z całego kraju. 
Młodzież spotkała sie — w ra­
mach obchodów 30-lecia Ludo­
wego Wojska Polskiego — z b. 
żołnierzami I Dywizji im. T. 
Kościuszki, a także aktywnie 
pomagała w pracach społ^ez- 
Pych na rzecz stolicy. (PAP)

izraelska
środę rano samoloty izracł- 
dokonały kolejnej prowoka-

cji na granicy z Libanem. W krót­
kich odstępach czasu 4 samoloty 
izraelskie przeleciały nad połud­
niową częścią Libanu, w pobliżu 
miejscowości Tyr i Sajda. Ogó­
łem dokonały one 8 lotów nad ty­
mi miastami.

Tymczasem Stowarzyszenie Tran 
sportu Powietrznego USA, jedno­
czące największe towarzystwa lot­
nicze kraju uznało uprowadzenie 
libańskiego samolotu pasażerskie­
go przez myśliwce izraelskie za 
„samowolny akt powietrznego pi­
ractwa, rzucający wyzwanie wszy 
stkim międzynarodowym porozu­
mieniom o zagwarantowaniu bez-
pieczeństwa przewozów lotni-

Prezes stowarzyszenia (Wystoso­
wał do prezydenta Nixona i sekre­
tarza stanu W. Rogersa depesze, w 
których wskazał na „wyjątkową 
powagę” incydentu oraz wezwał 
rząd USA do podjęcia jak naj­
bardziej kategorycznych kroków 
w celu położenia kresu tego ro­
dzaju aktom gwałtu. (PAP)

Przystąpiono do prac 
przy reaktorze „Maria"

15 bm. w Zakładzie Doś­
wiadczalnym Aparatury Uni­
kalnej Instytutu Badań Jądro- 
wych w Świerku rozpoczęto 
wiercenie otworów w 800_kilo 
gramowej płycie z aluminium 
c wymiarach 200X200X10 cm. 
która posłuży za wspornik 
rdzenia drugiego polskiego 
reaktora atomowego „Maria”.

Akcja nr 8
W Centralnym Ośrodku Gospodarki Magazynowej przy ul. 

Szyperskiej trzeba było zainstalować urządzenia wentyla, 
one stanąć na dachu budynku.cyjne. Miały

Wymagało to 
założenia cięż­
kiej konstruk­
cji metalowej, 
w którą wbu­
dowane zosta­
ną urządzenia.

Tradycyjny 
montaż byłby 
niełatwy z uwa 
gi na dość ścis-
łą zabudowę, 
jak również ze 
względów prze­

ciwpożaro­
wych. Postano-
wiono 
zwrócić

zatem 
się o

pomoc do lot­
nictwa.

Wczoraj ra­
no liczni prze­
chodnie podzi­
wiali naszych 
pilotów śmig­
łowcowych w 
akcji. Mjr pilot 
Walenty Wirbuł 
i kpt. pilot Stc 
fan Stranc za­
demonstrowali 

pełnię swych 
umiejętności 

umieszczając w 
odpowiednich 

gniazdach na 
dachu budyn­
ku trzy wiel­
kie ęlementy — 
gotowej już ha 
li, z których 
każdy ważył po 
wyżej 2 800 kg. 
Również całość 
montażu pro­
wadzili lotnicy 
— kpt. Jerzy 
Chojenka. sierż. 
sztab. Stani­
sław Pędzich.

zdjęciu: fragment operacji nad Centralnym 
Ośrodkiem Gospodarki Magazynowej.

Fot. — K. Przychodzki

li

Na

Po dwóch go­
dzinach „akcja pomost’

nia nie sa w 
ofensywnych 
tów. Obecnie 
oatriotycznych 
ją inicjatywę

stanie stłumić 
działań patrio. 
oddziały wojsk 
pewnie trzyma 
w swoich rę_

kach, dokonując udanych one 
racji wojskowych na wszys­
tkich frontach i paraliżując 
działania przeciwnika.

Dziennik nodkreśla. że nawet 
według danych oficerów armii 
Lon Nola siły wyzwoleńcze

-Wschodniej sięgają 30 mld 
dolarów. Z tej sumy trzecia 
cześć to wartość straconych 
tylko od 1965 roku 3705 samo­
lotów oraz 4 867 helikopterów.

Amerykańskie lotnictwo zrzu 
ciło na Indochiny, według 
Agencji Reutera, 7,4 min ton 
bomb. Najwięcej, bo 3,1 min 
ton bomb spadło na tereny 
wyzwolone i pozycje bojowe 
sił wyzwoleńczych w Wietna­
mie Południowym. O milion 
ton bomb mniej samoloty USA 
zrzuciły na Laos, około 900 
tys. ton bomb — na DRW i po­
nad nół miliona ton bomb na 
Kambodżę.

Dokończenie na str. 2

stała 
nęła

zakończona. Hala
zo­

sta­
na dachu zakładu.

Jak nas poinformował dyrek­
tor zakładu Andrzej Korze­
niowski — pomoc lotników 
przyniosła 160 tys. oszczędnoś­
ci.

Już osiem razy lotnicy przy­
chodzili gospodarce Wielkopol 
ski z pomocą. Trzykrotnie w 
Poznaniu, dwukrotnie w Ko­
le. nadto w Opatówku, Ostrze­
szowie i Wapnie, przyspiesza­
jąc montaż wielu urządzeń. 
Wartość tej pomocy wyniosła 
15 min złotych, a w całym kra 
ju — 65 min złotych. Warto i 
o tym pamiętać, zwłaszcza 
przed świętem polskich skrzy­
deł. (jk)

.Każdy kłos na wagę złota

Ponad 70 000

Pociąg Przyjaźni
15 bm. wyruszył do ZSRR II mło 

dzieżowy pociąg przyjaźni, akty­
wu szkolnych kół TPPR. W skład 
330-osobowej grupy młodzieży we­
szli także zwycięzcy olimpiadv je­
żyka rosyjskiego. laureaci woje­
wódzkich e’im>nacji XI Ogóinopol 
skiego Konkursu Piosenki Radz.iec 
kiej oraz członkowie artystycznych 
zespołów ZHP.

„Uniwersjada - 73“
Sekretarz generalny KC KPZR 

L. Breżniew wystosował list do 
ucz.estników rozpoczętych w środę 
w Moskwie Swiatowvch Tgrzrsk 
Sportowych Studentów — ..Uni- 
wersiada-73” i zaproszonvch goś­
ci. ..Światowe Tgrzvska Studenc­
kie — czytamc m. in. w liście — 
sa dobra tradvcja przyczyniająca 
sie do rozwoju fizycznego i du­
chowego młodzieży, służą szla­
chetnemu celowi rozszerzania mie 
dzynarodowych kontaktów”.

Rozmowy NRF - Węgry
W środę kontynuowano w Bonn 

negociacie przedstawicieli NRF i 
Wegier w Sprawie nawiązania sto 
sunków dyplomatycznych miedzy

nicy uzyskania niepodległości przez 
Indie. Na wiecu przemawiała pre­
mier I. Gandhi.

ONZ K. Waldheim w czasie wi­
zyty na Bliskim Wschodzi* odwie 
dzi w końcu bm. noża Egiptem. 
Izraelem i Jordania także Liban i 
Syrię.

obu

w

państwami.

Święto Indii i Konga
Delhi odbył sie w środę uro-

czysty wiec r»oświęconv 2fi

W stolicy ludowe! Republiki 
Konga. Brazzavllle odbvły sic uro 
czystości z okazji 10 rocznicy re- 
wniucyjwch wydarzeń, w czasie 
których obalono ówczesne neoko- 
lonialne rządy. Szef państwa kon-

PAP-RADIO JNF.Wt TEl E FONEM
RAD WD-jNE
ine

Kontakty DRW - Japonia
W stolicy Francji odbyło sie 

kolejne posiedzenie z serii roz­
mów miedzy DRW i Janonia na 
temat stosunków dyplomatycznych 
miedzy obu krajami.

radigW. ON EM-PAP

Z pokładu „Skylaba"
Dyrektor programu ..Skylałr 

Schneider oświadczył, że kię

Bilskiego, płk. Ngouabi. wygłosił 
przemówienie.

Sajgon zrywa stosunki
Reżim sajgoński zerwał stosunki 

dyplomatyczne z Senegalem, „na 
znak protestu” przeciwko uznaniu 
TRR RWP przez Senegal.

Podróże K. Waldheima
Jak donosi Agencia AFP. powo­

łując sie na źródła dobrze noin-
formowa ne, generalni

nictwo 
rodnie 
rakiety 
dziłaby 
na utów 
kładzie

NASA odroczyło o dwa tv 
datę ewentualnreo startu 
ratowniczej, która sprowa 
na Zi-mie trzech astro-
znajdujacvch sic na 
stacji orbitalnej.

Przeciw porywaczom

po-

W Belgii weszła w życie nowa
ustawa. nodwvższaiaca dla
osób winnych porwania samolotu.

nia. nia o«ób winnvch porwania

żerowi- lub zaVładnicv ndni^li 
r»nv, najniższa dopuszczalna kara 
iest obecnie ip ciężkich robót.

WWWVWWWWWWVWWVWVWWWWMMAA(«aAMMMĄ/WWWM

przepracowanych godzin
Jak informuje Zarząd Woje 

wódzki Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Wiejsk-ej z Poz 
nania, już prawie 1200 kół i
18000 
renu 
dział

członków Związku z te- 
Wielkopolski bierze u-
w akcji „Każdy kłos ńa 
złota”.wagę--------

Między innymi 15 członków
koła ZSMW z Wąbiewa w po­
wiecie kościańskim pomagało 
przy zwózce i omłotach żyta 
choremu rolnikowi, a członko 
wie k<ła z Mieleszyna w po­
wiecie gnieźnieńskim, pomogli 
zebrać 7 ha pszenicy u innego 
rolnika, który przebywa w szpi 
talu. Takich przykładów 'mło­
dzieżowej pomocy żniwnej mo 
żna by orzytaczać więcej. Np. 
ze Zglińca (w kościańskim), z 
Chlebowa (we wrzesińskim), 
itd.

Oblicza się, że w ramach tej 
akcji, członkowie kół ZSMW 
przepracowali już ponad 70 000 
roboczogodzin. (pch)

Porozumienie PRL-WRL
15 hm. w Węgierskim Instytu­

cie Łączności Kulturalnej podni- 
sano zawarte mi*dzv rzazami PRL 
i WRT.. porozumienie. które okre­
śla zasady działania ośrodka In­
formacji i Kultury Polskiej w 1*11

tutti Kulturalnego w Warszawie.
PAP



O pełny triumf polityki Od 20 do 25 bm Solidaryzujemy się z ludźmi pracy w Chile

pokojowego współistnienia
Skrót przemówienia L. Breżniewa w Ałma-Acie

Przcmawiając z okazji udekorowania Kazachstanu Orde­
rem Przyjaźni Narodów Sekretarz generalny KC KPZR, L e- 
onid Breżniew przypomniał, że odznaczenie to otrzy­

stkiego, co osiągnęliśmy 
dziedzinie odprężenia.

w

mały już wszystkie republiki radzieckie i jest ono 
ciedleniem 50-letnicj pracy KPZR nad realizacją 
skiej polityki narodowościowej.

odzwier- 
leninow-

L. Breżniew podkreślił, że 
Kazachstan, który w orzeszłoś- 
ci był stepową głuszą, dziś jest 
republiką, w której kipi twór­
cze socjalistyczne życie; repu 
bliką, która daje ogromne ilości 
zboża, mleka, mięsa, węgla, ro 
py naftowej itd. Kazachstan po 
myślnie wypełnił zadania w 
pierwszej połowie 5-latki. Od­
dano do użytku przeszło 160 o- 
biektów przemysłowych.

Jednym z czynników, który 
przyczynił się do takiego roz­
woju Kazachstanu były sprzy­
jające warunki na arenie mię­
dzynarodowej — ponad ćwierć 
wieku pokojowego życia, dzię 
ki któremu — oświadczył L. 
Breżniew — mogliśmy poświę 
cać coraz więcej energii i za­
sobów na twórcze cele. Głów­
nym jednak czynnikiem — do 
dał mówca — jest socjalistycz 
ny ustrój społeczny i państwo­
wy, wychowani przez naszą 
partię nowi ludzie — twórcy i 
nowatorzy.

Przechodząc do omówienia 
problemów polityki międzyna 
rodowej, L. Breżniew stwier­
dził, że na arenie światowej 
powstaje nowa pod wieloma 
względami sytuacja. Mamy 
podstawy, by powiedzieć — o- 
świadczył — że proces rozła­
dowywania napięcia, normali­
zacji stosunków rozwija się 
nadal, słabnie groźba bezpo­
średniej konfrontacji dwóch 
systemów światowych. Będzie 
my nadal walczyć o to, by groź 
ba wojny światowej została 
całkowicie wykluczona, by na 
ziemi zatriumfowała polityka 
pokojowego współistnienia.

Dalszą część przemówienia 
poświęcił L. Breżniew niedaw­
nemu spotkaniu na Krymie 
przywódców partii komuni­
stycznych i ' robotniczych 
państw socjalistycznych. W 
świetle yrymiany poglądów z 
przyjaciółmi KPZR — jak pod 
kreślił jej sekretarz general­
ny — widzi najbardziej aktual 
ne zadania w następujących 
wielopłaszczyznowych wysił­
kach:

— W dziedzinie na rzecz peł 
nego sukcesu konferencji eu­
ropejskiej w sprawie bezpie­
czeństwa i współpracy.

— W dążeniu do rozciągnie-

cia odprężenia poza granice
kontynentu europejskiego, na 
cały świat.

— W walce o uzupełnienie 
odprężenia politycznego od­
prężeniem militarnym, o po­
łożenie kresu wyścigowi zbro­
jeń, a następnie o praktyczne 
kroki w kierunku redukcji 
zbrojeń.

— We wszechstronnym dzia 
łaniu na rzecz całkowitego 
przywrócenia pokoju na ca­
łym Półwyspie Indochińskim 
i osiągnięcia politycznego ure­
gulowania sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, zgodnie z uchwała­
mi organów ONZ, przewidu­
jącymi wycofanie wojsk izrael 
skich ze wszystkich okupowa­
nych ziem arabskich.

— W organizowaniu na wiel 
ką skalę obopólnie korzyst­
nych stosunków gospodarczych 
ze światem kapitalistycznym.

— W konsekwentnym kon­
tynuowaniu polityki dalszego 
rozwoju i umacniania współ­
pracy z rozwijającymi się kra­
jami Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej.

Główną przesłanką efek­
tywności naszej polityki mię-
dzynarodowej podkreślił
Ł. Breżniew — pozostaje oczy 
wiście pomyślny rozwój współ 
noty socjalistycznej jako ca­
łości i każdego kraju socjali- 
stytznego oddzielnie. Zwar­
tość krajów socjalistycznych, 
ich ścisłe współdziałanie, znaj 
dują się u podstaw tego wszy-

Końcową część przemówie­
nia poświęcił L. Breżniew sy­
tuacji na kontynencie azjatyc­
kim i propozycji bezpieczeń­
stwa zbiorowego w tej części 
świata.

Opowiadamy się za bezpie­
czeństwem zbiorowym w Azji 
dlatego — oświadczył —- że 
staramy się wyeliminować woj 
nę i konflikty zbrojne, agre­
sję imperialistyczną na kon­
tynencie azjatyckim; pragnie­
my, by.każdy kraj i naród miał 
zagwarantowane warunki nie­
skrępowanego rozwoju i od­
rodzenia narodowego, by w sto 
sunkach między krajami Azji 
zapanował duch zaufania i 
wzajemnego zrozumięnia.

Związek Radziecki pragnie 
dobrych stosunków z ChRL. 
Czyniliśmy wszystko, co od 
nas zależało dla unormowania 
stosunków radziecko-chińskich. 
Jednakże, niestety, nie udało 
się osiągnąć dostrzegalnego 
postępu w tej sprawie. Przy­
czyna tego jest jedna — po­
lityka chińskiego kierownic­
twa, u podstaw której, leży 
rozpasana antyradzieckość, 
wywrotowa działalność prze­
ciwko krajom socjalistycznym.

Zwrot ku lepszemu w sto­
sunkach ChRL ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi możliwy jest 
tylko w tym wvoadku, jeżeli 
kierownictwo chińskie prze­
strzegać bedzie zasad wzajem 
nego poszanowania, suweren­
ności i nieingerencii w spra­
wy wewnętrzne, jeżeli zrezyg­
nuje 7. działania na szkodę in­
teresów r^ństw socjalistycz­
nych, (PAP)

Międzynarodowa 
konferencja socjologii 
medycyny w Jabłonnie

Z udziałem specjalistów z 
kilkunastu państw, w dniach 
od 20 do 25 bm. obradować bę 
dzie w Jabłonnie k/Warszawy, 
międzynarodowa konferencja 
socjologii medycyny.

W spotkaniu zorganizowa­
nym przez Instytut Filozofii i 
Socjologii PAN przy udziale 
Polskiego Towarzystwa Socjo­
logicznego i Międzynarodowe­
go Towarzystwa Socjologicz­
nego, uczestniczyć będą wybit­
ni przedstawiciele tej dyscyp­
liny wiedzy, jak też grupa le­
karzy, zajmujących się próbie 
matyką socjologiczna.

Dynamiczne procesy zacho­
dzące w medycynie współczes 
nej domagają się analizy so­
cjologicznej wielu zjawisk za 
chodzących w sferze zdrowia. 
Spojrzenie na te sprawy od 
strony procesów społecznych 
może mieć istotne znaczenie
dla skuteczności 
profilaktycznych
jak polityki
Ukazaniu wagi

wielu metod 
i leczniczych, 

zdrowotnej, 
tych proble-

mów oraz konieczności inten­
sywnego rozwoju badań w 
tym kierunku poświęcona bę­
dzie tematyka obrad konferen 
cji. Przedstawiona na niej zo­
stanie także koncepcja socjolo 
gii medycyny rozwijająca się 
w Polsce. (PAP)

K^s amerykańskiej 
interwencji w Kambodży

Dokończenie ze str. 1

Zmarła
dr Stanisława Raszeja

13 sierpnia 1973 roku zmarła dr 
Stanisława Raszeja. bvłv kierow­
nik Katedry Chemii Ogólnej Wy­
działu Lekarskiego Akademii Me 
dycznej w Poznaniu.

Absolwentka wydziału filozoficz­
nego Uniwersytetu Warszawskiego 
oraz Wydziału Przyrodniczego Uni 
wersytetu Poznańskiego, zwiazma 
z poznańskimi uczelniami od 1922 
roku, odkąd podjęła prace jako 
asystentka Katedry Chemii Ogól­
nej ówczesnego Wydziału Rolno- 
-Leśnego, a następnie Wydziału 
Lekarskiego Uniwersytetu Poz­
nańskiego, w latach okupacji 
kierowała ćwiczeniami Wydziału 
Lekarskiego i Farmaceutycznego 
Tajnego Uniwersytetu Ziem Za­
chodnich w Warszawie, po wojnie 
była kolejno asystentem, adiunk­
tem. wykładowca i zastępcą pro­
fesora Katedry Chemii Ó^ółre’ 
Uniwersytetu, a nastęnnie Akade­
mii Medycznei w Poznaniu

Świetny dydaktyk, o doskona­
łym podejściu do młodzieży, pu­
blikowała własne prace 'nauvn«’<’ 
znajdując jeszcze czas na pracę 
snołeczna w związkach zawodo­
wych.

Za ofiarna nrace. odznaczona zo­
stała Złotym Krzyżem Zasługi oraz 
Medalem X-lecia Polski Lućowei

(bw)

Rano lokalne mgły 
zachmurzenie duże, 
centrum kraju i do 
dzie. Wiatry słabe,

i przejściowo 
Do 24 st. W 
26 na zacho- 
przeważnie z

kierunków północnych.

mmmmmm ^iiniiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny
opracował Zbyszek Kruszona

Kierunki
Dokończenie ze str. 1

Obecnie jest sprawą istotną, 
aby przedstawione zamierzenia 
zostały w pełni uwzględnione 
w pracach nad. NPG na 1974 r. 
i znalazły odpowiedni wyraz w 
planach resortów i prezydiów 
WRN, które w swoich poczy­
naniach powinny .zwrócić bacz 
ną uwagę na racjonalność i 
efektywność wysiłku inwesty 
cyjnego, na wdrażanie postę­
pu technicznego, ekonomiczne­
go i organizacyjnego, słowem 
— na te czynniki, które warun 
kują niezbędny wzrost wydaj 
ności pracy i odczuwalną ob­
niżkę kosztów własnych.

Podsumowując obraay — w 
toku których zabrało głos kil­
kunastu ministrów i przewod­
niczących prezydiów WRN — 
premier Piotr Jaroszewicz pod 
kreślił, że mobilizujące wytycz 
ne na lata 1974—75 są trudne, 
ale realne. Zawarty w nich kie 
runek działania w pełni odpo 
wiada obiektywnym wymo­
gom sytuacji, gospodarczej i 
rosnącym potrzebom społecz­
nym. Zapalając zielone światło 
dla wszystkich działań zmie­
rzających do przekroczenia pla 
nu produkcji należy skoncen­
trować wysiłki na tych przed­
sięwzięciach, które mają istot­
ne znaczenie dla sprawnej re­
alizacji inwestycji oraz dla lep 
szego zaspokojenia potrzeb ryn 
ku i eksportu. Zwiększająca się 
siła nabywcza ludności wska­
zuje na konieczność wzmpże- 
nia starań, mających na celu 
maksymalny wzTost produkcji 
przede wszystkim towarów no 
woczesnych, atrakcyjnych i cie 
szacych sie dużym popytem.

Podstawowe znaczenie dla 
realizacji zadań w latach 1974 
—75 będzie miała poprawa e- 
fektywności gospodarowania 
na wszystkich frontach dzia­
łalności, w tym — pełniejsze 
wykorzystanie istniejących re 
zerw. Lata te muszą być okre

Rada Ministrów wysłuchała 
sprawozdań na temat przebie 
gu akęji żniwnej, złożonych 
przez przewodniczących prezy 
diów WRN w Szczecinie, Ko­
szalinie, Gdańsku, Olsztynie, 
Wrocławiu i Rzeszowie, a tak 
że informacji wicepremiera 
Józefa Tejchmy dotyczącej kro 
ków, jakie należy podjąć dla 
pełnego wykorzystania wszy­
stkich krajowych rezerw pa­
szowych w dalszym rozwoju 
hodowli. (PAP)

Ten ostatni kraj był szcze­
gólnie intensywnie bombardo­
wany w ciągu ub. 6 miesięcy. 
Samoloty USA startujące z 
Syjamu i wyspy Guam prze­
prowadziły w tym czasie ponad 
27 tys. lotów taktycznych i 
przeszło 7 700 nalotów strate­
gicznych. Koszt tegorocznych 
operacji lotnictwa USA w Kam 
bodży przekracza 420 min doi. 
W czasie operacji w Indochi-
nach zginęło wg danych
Pentagonu ponad 2 100 amery­
kańskich pilotowi a 1 260 spoś­
ród nich uznano za zaginio­
nych.

Jak donosi Agencja Reutera 
premier rządu księcia Sihanouka 
Penn Nouth, odrzucił możliwość 
jakiegokolwiek kompromisu z rzą­
dem I.on Nola. Penn Nouth pod­
kreślił, że siły wierne księciu Si- 
hanoukowi będą kontynuować wal 
ke w Kambodży, aż do osiągnię­
cia wszystkich swych celów.

PAP

m

sem nie tylko prawi re
alizacji ważnych orzedsięwzięć 
gospodarczych, ale jednocześ­
nie -Z głębszych zmian w me­
todach działania.

adziecka opinia publicz­
na i koła oficjalne zde 
cydowanie potępiają akt 

piractwa powietrznego izrael­
skiej soldateski i występują o 
zastosowanie w stosunku do 
Izraela ostrych sankcji między 
narodowych. Terror i piractwo 
weszły na stałe do arsenału po 
lityki państwowej Tel-Awiwu; 
koła rządowe Izraela prowa­
dzą politykę ludobójstwa w 
stosunku do narodu palestyń­
skiego, naruszają granice tery 
torialne i suwerenne prawa in 
nych krajów.

Związek Radziecki katego­
rycznie występuje przeciwko 
prawu dżungli w stosunkach 
międzynarodowych i zdecydo­
wanie potępia izraelski terror, 
metodę podniesioną w tym kra 
ju do rangi politycznego dzia­
łania państwa. Tak sformuło­
wał opinię radziecką na nad­
zwyczajnym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa ONZ przedsta 
wiciel ZSRR W. Safronczuk. 
Dodał przy tym, że delegacja 
radziecka w Radzie Bezpie­
czeństwa jest gotowa poprzeć 
najskuteczniejsze sankcje prze 

piwko Izraelowi, któremu w 
' przeszłości wielokrotnie udzie 
lano upomnień. Tym razem 
trzeba zastosować najbardziej 
zdecydowane sankcje dyscypli 
narne przeciwko przestępcy 
między naród owem u.

W kompetentnych kołach 
uważa się, że atak myśliwca 
izraelskiego typu „M;rage” na 
samolot pasażerski Libańskich

Stanowcze posunięcia
rzędu S. Aliende

W Chile nadal utrzymuje siępoważna sytuacja wywołana 
inspirowanym przez prawicę strajkiem właścicieli przed 
siębiorstw transportowych oraz nasileniem akcji sabotażo^ 
wych i terrorystycznych ze strony reakcyjnych ugrupowań?
We wtorek ogłoszono w San­

tiago, że do dymisji podał się 
wiceminister transportu i spe-
cjalny komisarz 
strajku — Jaime 
Dymisja ta została 
według niektórych

rządu d.s.
Faivovich.

przyjęta, a 
obserwato-

rów rokuje pewne szanse na 
wznowienie negocjacji między 
przedstawicielami strajkują­
cych i rządem. W dalszym cią 
gu jednak rząd zdecydowany 
jest walczyć z nielegalnym 
strajkiem: strajkującym właś­
cicielom spedycyjnych przed­
siębiorstw grozi utrata pojaz­
dów, które — gdy wymagają 
tego potrzeby gospodarki na­
rodowej — mogą być przejmo 
wane przez wojsko.

We wtorek toczyło się ener­
giczne śledztwo w sprawie za­
machu na trakcję wysokiego 
napięcia w pobliżu Santiago, 
który spowodował odcięcie do­
pływu prądu elektrycznego w 
czasie przemówienia prezyden 
ta Aliende. Zamach ten zor­
ganizowany przez skrajnie pra 
wicowy ruch pod nazwą „oj­
czyzna i wolność” — zakrojo­
ny był na znacznie 'większą 
skalę. Ekstremiści zamierzali 
zniszczyć wiele innych insta­
lacji elektrycznych.

Po posiedzeniu rząd wydał 
komunikat stwierdzający, że 
traktuje te zamachy „z wyjąt­
kową powagą”. Zamach — 
głosi komunikat rządowy — 
mógł sparaliżować na wiele 
miesięcy kluczowe gałęzie gos 
podarki narodowej. W związ­
ku z tym rząd powołał specjal­
ną straż, której zadaniem jest 
ochrona instalacji energetycz­
nych w całym Chile.

Nowy gabinet jest zdecydo­
wany przeciwstawić się zama­
chom na demokrację w Chile. 
Zgodnie z jego decyzjami, 
wzmocniona bedzie ochrona 
wszelkich punktów strategicz­
nych w kraju. 1

&
Centralna Rada Związków 

Zawodowych wystosowała do 
Centrali Ludzi Pracy Chile w 
Santiago depeszę następują­
cej treści:

W imieniu związków zawo­
dowych Polski Ludowej prze­
kazujemy wam i wszystkim lu 
dziom pracy Chile gorące, bra-

Bandytyzm w powietrzu i na ziemi

terskie wyrazy solidarności ze 
słuszną walką chilijskiej kląSy 
robotniczej przeciwko ekstre. 
mistyczno-prawicowym i fa_ 
szystowskim elementom usiłu. 
jącym terrorem i sabotażem 

■ uniemożliwić realizację postę­
powych przemian podjętych 
przez rząd S. Aliende.

W dniach trudnej sytuacji i 
zagrożenia wojną domową w 
waszym kraju, wszyscy ludzie 
pracy naszego socjalistycznego 
państwa zdecydowanie potę. 
piają knowania reakcji służą­
cej siłom monopolistycznym i 
w pełni popierają patriotycz­
ną walkę klasy robotniczej i 
narodu Chile w obronie suwe­
renności, demokracji i wolnoś­
ci waszej republiki.

Z całego serca życzymy wam 
zwycięstwa nad siłami reak­
cji i przezwyciężenia obecnych 
trudności. (PAP)

Henley i Brooks 
oficjalnie oskarżeni 

o morderstwa w Houston
17-Ietni Elmer Henley i 18-letni 

David Brooks zostali oficjalnie po­
stawieni w stan oskarżenia w zwią 
zku z sadystycznymi mordami na 
tle homoseksualnym jakie wykry­
to ostatnio w stanie Teksas

We wtorek odbyło się 7-godzin- 
ne posiedzenie tzw. wielkiej ławy 
przysięgłych, która — według pro­
cedury amerykańskiej — we wstęp 
nym stadium postępowania karne­
go decyduje czy przeciwko podej­
rzanemu można oficjalnie wysu­
nąć określone zarzuty. Henley zo­
stał oskarżony o zamordowanie 27 
lipca 1973 dwóch młodych ludzi w 
wieku 17 i 18 lat oraz 15-letniego 
chłopca w dniu 10 lipca. Breoksi i 
postawiono zarzut zamordowania 
innego 15-letniego chłopca.

Wśród świadków przesłuchiwa­
nych przed wielka ławą znalazł sie 
20-letni Billy Ridinger, który miał 
zbiec z' sadystycznej"orgii/'gdzie 
czekał go los innych 27 ofiar. 
Brooks twierdzi, że tylko jeno 
wstawiennictwu u głównego spraw 
cy. Deana Corlła należy zawdzię­
czać uratowanie Ridingera.

Okręgowv prokurator, który pro 
wadzi tę sprawę oświadczył że po 
licja nie bedzie dalo.1 przeszuki­
wać wvdm nadmorskich dla odna­
lezienia zwłok kolejnych ofiar, 
chyba, że otrzyma dokładne infor­
macje o usytuowaniu mogił, r^g- 
le jednak podejrzewa się. że licz­
ba ofiar zwyrodnialcńw mogła prze 
wyższać nawet 30. (PAP)

5 000 aktów agresji Izraela
Linii Lotniczych „Middle East 
Airways” stanowi pogwałcenie 
uchwały ONZ i norm prawa 
międzynarodowego. Odpowie- 
działalność za tę agresywną ak 
cję spada w pełni na rząd Izra 
ela. Przechwycenie i porwanie 
samolotu pasażerskiego oraz 
zmuszenie go do lądowania na 
lotnisku izraelskim,- społeczeń 
stwo radzieckie traktuje jako 
akt bandytyzmu powietrznego.

Ten nowy akt piractwa po­
wietrznego nie został dokona­
ny przez indywidualnego roz­
bójnika, czy bandę. Było to 
przestępstwo zaplanowane i re 
alizowane pod bezpośrednim 
kierownictwem rządu Izraela 
— państwa, które jest człon­
kiem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Tak oto terror 
i piractwo weszły do arsenału 
instrumentów polityki Izraela.

W ostatnim pięcioleciu Izra 
el dopuścił się ponad 5.000 ak 
tów agresji przeciwko krajom 
arabskim. W lutym bieżącego 
roku cały świat został wstrzą­
śnięty niespotykaną zbrodnią 
syjonistów. Wówczas izraelski 
„Phantom” strącił pasażerskie 
go.„Boeinga”. Zginęli pasażer^ 
wie i załoga — ogółem 106 o- 
sób. Podobnie jak i ostatmo,

pilot działał na komendę wy­
soko postawionych osobistości 
z Tel—Awiwu.

— „Byliśmy w stałym kontak 
cie z ziemią i wykonaliśmy 
wydawane nam rozkazy” — po 
wiedział później na konferen­
cji prasowej lotnik Uri, pilotu­
jący izraelski „Phantom”. A 
dalej: „Zbliżyliśmy się do 
„Boeinga” na odległość 3—5 
metrów i wtedy usłyszałem ko 
mendę: Ognia! Nacisnąłem 
spust”.

To samo zapewne byłoby i 
tym razem, gdyby załoga samo 
lotu pasażerskiego nie podda­
ła się rozkazom z myśliwca iz 
raelskiego.

Obecnie wchodzi w rachubę 
nie tylko pogwałce/ie suweren 
ności państwa arabskiego i 
praw człowieka, lecz również 
brutalne naruszenie zasady 
swobody komunikacji powietrz 
nej. uznanej farziz cały świat 
cywilizowany. •

Próby uzasadniania napadu 
chęcią pochwycenia Habbasza 
— jednego z przywódców Fron 
tu Wyzwolenia Palestyny, nie 
mogą być żadnym usprawiedli 

। wieniem, nie mają żadnych pod 
staw. Świat nie może pozwalać 
na gwałcenie terytoriów

państw suwerennych, na wkra 
czanie w obszary powietrzne 
innych państw bez zgody ich 
rządów, na zestrzeliwanie ich 
samolotów, na piractwo i re' 
widowanie pasażerów samolo 
tów cywilnych w rejsach mię­
dzynarodowych, na zabijanie 
niewygodnych dla syjonistów 
ludzi w> Paryżu. Rzymie, Bej­
rucie, czy norweskim Lilleham 
mer lub jakimkolwiek innym 
miejscu.

Syjonistyczny terror służy 
agresji na kraje arabskie. Woj 
ska izraelskie wpędziły w Pa 
lestynie około 2 min tamtej­
szych Arabów za kolczaste dra 
ty obozów koncentracyjnych- 
Zmiotły z powierzchni ziemi 
setki osad i wsi arabskich, 
zniszczyły ośrodki kultury. Na 
ich miejscu Izrael buduje osie 
dla wojskowe, aby uwiecznić 
aneksję. Krwawa masakra w 
Dejr-Jasin, rozstrzelanie lud­
ności wsi arabskiej Pkiin, za-
bicie spalenie napalmęm
dzieci w Bahr-el-Bakr. rozje­
chanie przez czołg izraelski 

8-letniej dziewczynki w Al-Kan 
— oto metodv działania prze­
stępców. Bandytyzm w powie­
trzu i na ziemi — oto polityka 
państwowa Izraela, (PAD
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pOZNANSKIE WZORCE Na podbój oceanów

Ptaszkowo nie tylko
produkcją stoi

PODWODNY KUZYN„ŁUNOCHODA
Przyznam, że do Ptasz­

kowa zawiodły mnie nie 
imponujące wyniki w 

produkcji rolnej i zwierzęcej 
sławnego kombinatu PGR, 
który pierwszy wśród wiel­
kopolskich państwowych go­
spodarstw rolnych. zakoń­
czył w br. kampanię żniw­
ną. Zafrapowało mnie owo nie 
zwykłe zestawienie. Z jednej 
strony przodujące gospodar­
stwo rolne z „Bizonami”, elek 
trycznymi pastuchami i dojar 
kami, z mechanizacją robót, 
ale i cuchnącymi nawozami, 
harówką od raną do wieczora 
w letni skwar, jesienną szaru 
gę, zimowe chłody. Z drugiej 
strony — baśniowy miniaturo 
wy skansen pereł polskiej ar­
chitektury. Jest w tym coś, co 
się nie mieści w powszechnych 
o pegeerach opiniach; godze­
nie spraw kultury i artystycz­
nego rzemiosła z pracą na ro­
li. O takich układach raczej 
zwykliśmy marzyć, dyskuto­
wać, odkładając ich realizację 
do bliżej nie sprecyzowanej 
przyszłości.

Gdy kombinat powstawał w 
latach 1962/63 załoga liczyła 
805 osób, dzisiaj 826. Na 100 ha 
wówczas przypadało 18 osób, 
teraz 18,9 ale usprawniono ob­
sługę inwentarza, przybył za­
kład budowlano-remontowy. 
Areał gruntów wynosił 4 820 
ha, zwiększył się niewiele — 
o około 200 ha.

Przed jedenastoma laty za­
notowano: plony czterech zbóż 
— 18,7 q z ha. Tegoroczne — 
40,5 q. W poszczególnych go­
spodarstwach i rodzajach zbóż 
zbiory przekraczały 50 kwin­
tali.

Na „początku” kombinatu 
pracownicy zarabiali średnio 

■1-200 zł, dzisiaj prawie trzy ra 
zy tyle.

Listę wymiernych porównań 
można by długo jeszcze konty 
nuować. Wynikałoby z nich, że 
bydła jest dwa, a trzody trzy 
razy więcej, że odstawy żyw­
ca wzrosły czterokrotnie, że 
podwoiła sie liczba ciągników 
itd. Wszystko świadczy o po­
czynaniach planowanych, dłu 
gofalowej. rozsądnej polityce 
kierownictwa kombinatu i je­
go dyrektora Grzegorza Brzós 
ki.

Stołówka w Ptaszkowie.
Fot. — H. Kamza

Dobry gospodarz rozumie, 
że praca bez wypoczynku przy 
nosi mierne efekty. Zakasywać 
rękawy, chuchać w dłonie moż 
na przez ileś tam lat, ale nie 
zawsze. W ptaszkowskim kom 
binacie rozumieją, że praca za 
wodowa nie iest kresem ma­
rzeń człowieka.

Dba się tedy o sprawy by­
towe. Ale zarazem nie zapomi 
na o potrzebach socjalnych, a 
także kulturalnych pracowni­
ków. A tutaj zaległości na wsi 
ciągle są jeszcze, powiedzmy 
szczerze, znaczne.

Radar 
automatyczny

Odpowiedzialność obsługi 
radarów jest bardzo duża, a 
Praca przy obserwacji ekra­
nów kineskopowych jest szcze­
gólnie nużąca, W celu umożli­
wienia pewnego odprężenia 
Podczas tej pracy, znany kon­
cern „Telefunken” skonstruo­
wał dodatkowe wyposażenie 
ostrzegawcze do stosowanych 
radarów. Urządzenie ostrze­
gawcze powoduje powstanie 
alarmu optycznego i akustycz­
nego, gdy na ekranie rada­
ru jakikolwiek obserwowany 
obiekt przekroczy odległość 
$ 4 mil morskich od tego ra­
daru lub też przekroczy inna 
dowolnie wybrana odległość 
nie większa jednakże od 20 
nml morskich. Szerokość pasa 
Podlesaiacego kontroli wvnosi 
400 metrów Opisane urządze­
ni umożliwia wvkorzystywa- 
nie obsługi radaru wówczas 
gdy jpcf ona istotnie potrzeb­
na. (PAI)

Jeśli więc tak często opisuje 
się hodowlane i rolnicze postę 
py Ptaszkowa, warto zauważyć, 
że i w dziedzinie spraw socjal 
no-kulturalnych postęp ten jest 
nie mniejszy. Połowa gospo­
darstw ma przedszkola (ogó­
łem jest tych gospodarstw 10). 
Co to znaczy dla rolnika, naj­
lepiej wie wiejska kobieta. Or 
ganizuje się kolonie, właśnie 
W*poniedziałek, 13 bm. otwarto 
je w Leszczyńcu na przełęczy 
Kowarskiej.

W kombinacie wyodrębnio­
no zakład tzw. usług socjal­
nych. Obejmuje on: rzeźnię i 
wędliniarnię, piekarnię, sto- 
łówkę, dom kultury, wszystkie 
przedszkola, pralnię chemicz­
ną, (będzie czynna niebawem),

KR ADOWA 
KONFERENCJA
PARTYJKA

szwalnię i fryzjernię. Jest i łaź 
nia parowa. A w Wojcieszo­
wie, w Górach Kaczawskich 
na Dolnym Śląsku, kombinat 
ma własny ośrodek wczasowy.

Do PGR-u przyjeżdża teatr 
z Gniezna, znakomite chóry 
Stuligrosza i Kurczewskiego, 
ciekawi ludzie — pisarze, dzień 
nikarze, kino objazdowe. Pro­
wadzi się liczne kursy dokształ 
cające, dba się o systematycz­
ne podnoszenie kwalifikacji 
ogółu zatrudnionych.

wym Janem Koniecznym.
Wszyscy zgodnie podkreślają 
olbrzymie zmiany, których są 
świadkami od momentu pow­
stania kombinatu. Wyrażają 
się one nie tylko dwu-, trzy-, 
a niekiedy czterokrotnym wzro 
stem zarobków. Cenią sobie 
przede wszystkim to, że ich 
praca stała się głównie dzięki 
mechanizacji znacznie łatwiej 
sza i — jak mówią — przyjem 
niejsza. Dostrzegają również 
możliwości wypoczynku, jakie 
się im stwarza, a także reali­
zacji przeróżnych prywatnych 
zainteresowań.

— Niegdyś ludzie masowo 
opuszczali wieś — mówi dy­
rektor Brzóska. — Także rejon 
Ptaszkowa cierpiał na brak 
rąk do pracy. Dzisiaj byli „emi 
granci” równie masowo wraca 
ją w rodzinne pielesze. Stara­
my sie dać im pracę.

— Minimalna fluktuacja za 
łogi w jedenastoletniej historii 
kombinatu najleoiei chyba 
świadczy o tym. że spełniamy 
jej oczekiwania. Nie ma tu żad 
nvch tajemnic. Wszystko za U 
ży od organizacji nracy, syste 
matvcznie korygowanej, rnz«" 
d^ej sneciaFzacji produkrii 
Ale na tym nie może się koń­
czyć nasza działalność. Musi- 
mv ludziom zapewnić godziwe 
warunki życia. a wiec równie" 
i to, co noża pracą słusznie im

Tak o+o w Ptaszkowie reaT 
7V i a hasło rzucone nod cm 
kam^anr pr^pd VI Zjazdem 
nart’”: ..aby "Pniaka rosła w si-

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Przez jedenaście kombinato 
wych lat stanęło tutaj 17 bu­
dynków mieszkalnych. W 4 
gospodarstwach mają wodę w 
mieszkaniach. Każde domostwo 
iuż teraz korzysta z kuchenek 
na propan-butan, płacąc tylko 
za zużycie gazu.

Nie lubią tutaj mówić co bę 
dzie. Wolą operować rzadziej 
spotykanymi zwrotami: było 
tak a tak. zrobiliśmy to i to. 
O przyszłości mówuą raczej w 
trybie przypuszczającym „chcie 
libyśmy”.

Wyciągam od nich jednak in 
formacje o niektórych zamie­
rzeniach. Rozpoczęli wykopy 
pod basen pływacki. Była, 
XVII-wieczna karczma w 
Ptaszkowie użytkowana nie­
zgodnie z jej pierwotnym prze 
znaczeniem, znowu niebawem 
stanie się lokalem gastronomi 
cznym.

Najcenniejszą dla samych 
mieszkańców inwestycją bę­
dzie centralna kotłownia, któ­
rą rozpocznie się buaować w 
Ptaszkowie za dwa lata. Po 
zakończeniu tego orzedsięwzię 
da wszystkie mieszkania będą 
miały centralne ogrzewanie.

Rozmawiam z pracownika­
mi: owczarzem — Aleksandrem 
Kosickim, mechanikiem — Ed 
mundem Adamczakiem, oboro

Jeszcze nigdy określanie 
mórz i oceanów „ekono­
micznym słońcem ziemi” 

nie było tak prawdziwe jak 
obecnie. Wraz z dokonującym 
się postępem technicznym 
oraz zwiększaniem zapotrzebo 
wania na produkty pokarmo­
we, paliwo, surowce mineral­
ne i chemiczne, oceany ze swoi 
mi zasobami przykuwają coraz 
silniej uwagę i budzą coraz 
większe nadzieje.

PEŁNE WYKORZYSTANIE 
' SUROWCA

Zwiększenie produkcji biał­
ka z morza wymagać bedzie 
zmiany metod eksploatacji 
oceanów, przechodzenia od me 
tod wyłącznie łowczych i 
wstępnego przetwarzania do 
metod uprawiania i przetwa­
rzania na miejscu efektywny­
mi sposobami pozwalającymi 
prawie całkowicie wykorzystać 
surowiec.

Te nowe metody eksploatacji 
rybnych zasobów oceanów 
wymagać będą zupełnie in­
nych statków rybackich. Rvbac 
kie statki przyszłości w ciągu 
najbliższych 10—15 lat cecho­
wać będzie nie tylko mecha­
nizacja i automatyzacja poło­
wów i przetwórstwa, ale także 
całkowita zmiana technologii, 
polegająca na przetwarzaniu 
zasobów mieszczących się w 
wodach oceanów na białko, 
tłuszcze, pasze itp. — na miej 
scu, tzn. w rejonach łowczych.

- RYBY I TORPEDY

Natomiast później, 
•30 latach przewiduje 
stosowanie osiągnięć 
szej nauki do celów 

po 20— 
się za- 
dzisiej- 

budowy
statków rybackich i urządzeń 
pomocniczych w bardzo szero 
kim zakresie. Proponuje się 
więc zastosowanie specjalnie 
skonstruowanych, zdalnie ste­
rowanych poszukiwaczy ryb, 
które maja naprowadzać po­
jedyncze statki łowcze lub ca 
łe flotylle na miejsca obfitu­
jące w rybę. Będą to prawdo­
podobnie torpedy dla przestrze 
ni wodnych i traktory dla dna 
morskiego: zastosowana zosta­
nie również technika laserowa 
dla celów połowowych.

Niedawno naukowcy radziec 
cy zaproponowali również 
istotne usprawnienie procesu 
poszukiwania ławic ryb i
to na łowiskach już znanych, 
jak i dopiero badanych. Otóż 
w Centralnym Instytucie Na­
ukowo-Badawczym Gospodarz 
ki Rybnej opracowano kon­
cepcję przeniesienia aparatu­
ry wysyłającej fale głosowe 

Czas zamyśleń

Na brzegu
N

ieprawdopodobnie — tak samo przy 
pierwszym jak i tysięcznym sa­
motnym oglądaniu — zachód słońca 

kończy jeszcze jeden pogodny dzień nad 
jeziorem. Porozsnuwane smugi chmur, na­
syconych nienazwanymi barwami, ukła­
dają się coraz inaczej wokół płomiennej 
kuli, pochłanianej przez strzępiasty pas la­
sów na horyzoncie. Myślisz: to tylko zwy­
czajny zachód słońca, widziany już tyle ra­
zy; gdyby to namalować — tak jak jest —

gami zadartymi w górę: to ci najmłodsi, 
którym przypadła wyłącznie rola obser­
watorów. Tam także ceni się ciszę. Może 
tylko dlatego, żeby nie płoszyć ryby?

Za plecami, gdzie las podchodzi blisko 
do przybrzeżnych trzcin rechocą żaby,
czasem z daleka, dobiegnie 
czyjeś stłumione, niewyraźne 
nia. śmiech.

Wzdłuż piaszczystej lachy 
się wolno ciemne sylwetki

głos ptaka, 
nawoływa-

przesuwają 
samotnych

wyszedłby zwyczajny kicz. przecież
tkwisz, zagapiony na twardych deskach 
pomostu. Widoczna stąd nawierzchnia je­
ziora odbiera wszystkie barwy wieczorne­
go nieba. „Landszaft” — próbujesz jeszcze, 
ale już myśli obezwładnia spokój, ofiaro­
wany ci aż w nadmiarze przez tę właśnie 
porę dnia, przez tę małą część jeziora, któ­
re stało się twoim azylem.

Tam, gdzie niebo dalsze już od bajkowej 
scenerii zachodu, przecinają je równiu 
sieńkie nitki obłoczków — jedyny, dostęp­
ny zmysłom ślad trasy najnowszych wy­
tworów techniki w usługach komunikacji. 
Niżej zaś i bliżej widać burze, powygina­
ne. sterczące na parę metrów od krawędzi 
pomostu w górę kijki — najprostszy sym­
bol prawdziwych miłośników najcichsze­
go ze sportów. Tam usadowiła się w po­
zach najbardziej wymyślnych albo śmiesz­
nych. najwygodniejszych lub może tylko 
na ibardziej dogodnych grupa wędkarzy w 
wieku od lat kilkunastu do pięciu, sześciu. 
Stoją, pochyleni, przegięci, do tyłu, siedzą 
md-narci. niektórzy leżą na brzuchu z no.

spacerowiczów. z założonymi rękami, gło­
wami zwróconymi w stronę jeziora. Poza 
nami — nikogo. Gdzie się podziały mewy, 
których tu tyle podczas dnia? Śpią? A 
gdzie właściwie śpią mewy? Ktoś przysta- 
je czasem przed wypiękniałą jeszcze o 
zmierzchu kształtną sylwetką łodzi.

Ale dźwięków, docierających aż tutaj, 
poprzez kilkusetmetrową przestrzeń, dzie­
lącą wciśnięty w zatoczkę zakątek od „cen­
trum" ulubionego ośrodka — nie słyszysz. 
Nie tylko dlatego, że dość skutecznie wy­
cisza je odległość. Chociaż kilkuosobowy 
„modern-band” stara się ze wszystkich 
swych młodocianych sił wydobyć z instru­
mentów najlepsze tony, mające „zapewnić 
wczasowiczom trochę rozrywki" — jeżeli 
zechcesz — nie usłyszysz ich. Ale musisz 
bardzo tego chcieć.

Siedziałam na brzegu, zagapiona w 
zwyczajny zachód słońca, nie słysząc ło­
motu perkusji, zdumiona bliskością tak 
bardzo odmiennych, a nawet przeciw­
stawnych światów, umożliwiających odro­
dzenie żywotności fizycznej. A przy tym 
uradowana zarówno potrzebą, jak i moż­
liwością ich współistnienia.

WANDA CHILA

„poszukujące” ławic ryb. w 
korzystniejsze warunki pracy. 
Chodzi o umieszczenie jej pod 
wodą — zamiast na powierzch 
ni mórz i oceanów, gdzie — 
znajdując się na pokładach 
statków badawczych — nara­
żona jest na zakłócenia wyni­
kające z warunków atmosfe­
rycznych. Do realizacji tej ko« 
cepcji mają służyć badawcze 
łodzie podwodne, które z głę­
bokości około 300 metrów pro­
wadzić będą penetracje głębin 
morskich metodą hydroakus- 
tyczną.

APARATY BEZZAŁOGOWE

Budownictwo podwodnych 
pojazdów naukowo-badaw­
czych. a także już o zadaniach 
eksploatacyjnych, czyni ostat­
nio na świecie ogromne po­
stępy. Duże sukcesy święci na 
tym polu również technika ra­
dziecka. Wystarczy tylko 
wspomnieć o tej grupie pojaz 
dów i robotów podwodnych, 
które są najbardziej zautoma 
tyzowane. a więc mogą pene­
trować głębiny trudne dotych 
czas do osiągnięcia przez apa 
raty załogowe.

Do takich automatów należy 
„Krab” — podwodny, zdalnie 
sterowany aparat, zbudowany 
w Instytucie Oceanografii AN 
ZSRR. Brał on udział ostatnio 
w eksperymentach mających 
na celu zbadanie Morza Śród­
ziemnego. Zasada działania i 
przeznaczenie „Kraba” czynią

Po zagranicznych wojażach

„Roma“ wystąpi w Poznaniu
marcu 1970 roku Po­
znańska „Estrada"' wzię­
ła pod swe opiekuńcze

skrzydła cygański zespół RO­
MA. Zapewniono pomoc mu­
zyczną, scenograficzną, choreo­
graficzną, zorganizowano liczne 
koncerty w kraju, przygotowa­
no zespół do występów zagra­
nicznych. Właśnie liczne, uda­
ne wojaże poza granicami na­
szego kraju, udowodniły wyso­
ką klasę cygańskich artystów.

Trzykrotnie zespół występo­
wał w NRD — między innymi 
w inauguracyjnym programie 
telewizji kolorowej oraz w ber 
lińskiej Friedrichstadt Palast. 
„Berliner Zeit — Anzeiger“ pi­
sał: „Na dwie godziny zosta­
liśmy wprowadzeni w roman­
tyczną atmosferę cygańskiego 
taboru z wozami i ogniskiem, 
burzliwą ruchliwością i niepo. 

go podobnym do księżycowego 
„Łunorhoda”. • Podobieństwo 
polega nie tylko na samodziel 
nym przenoszeniu się z miej­
sca na miejsce w niemniej 
trudnym od księżycowego tere 
nie, ale także na wyposażeniu 
„Kraba” w system telewizyj­
ny, dający operatorowi moż­
liwość dokładnego obserwowa 
nia dalekich, niedostępnych 
obszarów ze wszystkimi szcze 
gółami. Tyle tylko, że łączność 
z ..Krabem” utrzymywana jest 
za pomocą kabla, ponieważ wp 
da nie przepuszcza fal radio­
wych.

I wreszcie jeszcze jedno po­
dobieństwo między „Krabem” 
a „Lunochodbm”: „Krab” jest 
nie tylko obserwatorem za po 
mocą swych kamer telewizyj­
nych. ale też pracowitym zbie 
raczem gruntu z dna morskie 
go oraz przedstawicieli mor­
skiej flory i fauny interesują­
cej naukowców. Służą mu do 
tego specjalne manipulatory. 
Radziecki automat świetnie 
zdał swój śródziemnomorski 
egzamin i ma być użyty do 
dalszych badań w różnych ak­
wenach mórz i oceanów.

Tak więc podwodnej ro­
dzinie pojazdów i automatów 
stworzonych przez najnowszą 
technikę, a widzianych już 
oczami pisarzy powieści fan­
tastycznych przed wieloma la­
ty, przybył nowy krewniak, 
który od młodego dobrze się za 
powiada.

MARCIN TOMICKI

hamowaną radością życia. Prze 
bogate kolorowe kostiumy, na­
strojowe światła i do tego nie­
powstrzymane rytmy nadają 
całości smak egzotyki. Człon, 
kowie polskiego zespołu ROMA 
— pomiędzy występami w Pa­
ryżu a Nowym Jorkiem ~ 
przez trzy tygodnie w Friedrich 
stadt Palast przekazują nam 
z ogromnym wdziękiem i znaw 
stwem spojrzenie na historię 
tych zarówno smutnych, jak i 
impulsywnych Cyganów“.

W czerwcu 1971 roku zespół 
występował w słynnej pary­
skiej „Olimpii", odnosząc jeden 
z największych swych dotych­
czasowych sukcesów. W „Le 
Monde" czytamy: „Zespól ten 
ukazuje nam przepiękny spek­
takl, pełen czaru, swoistej 
atmosfery i barwy. Profil 
dziewcząt zdradza hinduskie 
pochodzenie narodu, tak jed­
nak wrosłego w kraj swej adop 
cji, że w dużej mierze poźy. 
czyi od nich w drodze osmo­
zy rytmy, instrumenty i kroki 
taneczne... Mamy wrażenie, że 
odbywamy podróż do Europy 
środkowej".

W maju zespół ROMA od­
był tournee po Kanadzie i 
Stanach Zjednoczonych. Wy­
stępował dla Polonii, a także 
publiczności amerykańskiej w 
Montrealu, Ottawie, Toronto, 
Hamilton, Chicago, Detroit, 
Cleveland, Nowym Jorku, Bo­
stonie, Filadelfii. Koncerty 
przyjmowane były bardzo ciep­
ło — zespół otrzymał ponow­
nie zaproszenie za Ocean. Po 
występie w Nowym Jorku 
dziennik „The New York Ti­
mes" pisał: „Niekonwencjonal­
ny program został przedsta. 
wiony w sobotni wieczór, kie­
dy ROMA — cygański zespól 
pieśni i tańca z Poznania, z 
Polski — zadebiutowała w 
Fashion Industries High Shool 
Auditorium. Część showu mia 
la miejsce poza sceną, bezpo­
średnio po opuszczeniu kurty, 
ny. gdy spora grupa amery­
kańskich Cyganów wszystkich 
generacji — obecnych na wy­
stępie — zebrała się, aby powi. 
tać Cyganów z Polski". I dalej: 
„W swojej próbie zachowania 
części wschodnioeuropejskiej, 
cygańskiej spuścizny — przy 
poparciu władz polskich — 
ROMA proponuje ciekawą 
mieszankę współczesnych ele­
mentów muzyki popularnej, 
prowincjonalnej opery i bale-
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LUDZIE I WYDARZENIA

Zwierzenia 
księcia

Książe Norodom Sihanouk, 
były szef państwa Kambodży, 
od kilku lat przebywający na 
wygnaniu w Pekinie, w wywia­
dzie dla szwajcarskiej gazety 
„Die Wcltwoche” zwierzył się 
przeprowadzającej rozmowę 
dziennikarce także na temat 
swoich osiągnięć miłosnych.

„Kiedy w latach 1941—55 by­
łem królem — mówi Norodom 
Sihanouk — moja matka nie 
chciala, bym się ożenił; nie 
miała bowiem ochoty mieć 
obok siebie drugiej królowej. 
Mówiła: „za młody jesteś do 
żeniaczki I”. Pozwoliła mi tylko 
utrzymywać kochanki. toteż 
wkrótce miałem ich pięć. Z jed 
nej strony poligamia iest rze­
czą piękna, bo nie daje powo­
dów ani do obłudy, ani do nu 
dy. Zawsze mówię: monoga- 
mia, to monotonia. Z drugiej 
jednak strony poligamia niesie 
z sobą sporo trosk. Naorawdę 
nie rozumiem jak mój dziadek 
dawał sobie rade ze swoimi 60 
kochankami, z którymi miał 
200 dzieci. Ale kto uwierzy, że 
mój pradziad miał 300 kocha­
nek?

Przecież mi samemu ulżyło, 
gdy po swoim ustanieniu z tro 
nu poślubiłem Monikę. Teraz 
mam 51 lat i jestem zadowolo­
ny. że mam tylko jedna żonę. 
Nie wyobrażam sobie moiei sta 
rości z pięcioma kochankami w 
domu, (tk)

Co wiemy o recydywistach?
Jedną z podstaw obecnej 

polityki karnej stanowi 
zasada rozwarstwiania 

przestępczości. Polega ona na 
surowym karaniu poważnych 
przestępstw i odpowiednio ła­
godniejszej represji, aż do re­
zygnacji z niej w stosunku do 
sprawców przestępstw drob­
nych. Inną zasadą, którą kie­
ruje się wymiar sprawiedliwo­
ści, jest energiczne zwalczanie 
recydywy. Znalazło to odbicie 
w nowym kodeksie karnym, 
gdzie dolna granica kary za 
przestępstwo popełnione po­
wtórnie przez tę samą osobę 
została podniesiona dwukrot­
nie, a w odniesieniu do recy­
dywistów wielokrotnych — na 
wet trzykrotnie. Zrozumiałe 
jest jednak, że zróżnicowanie 
wielkości kary zależnie od ro 
dzaju przestępstwa odnosić się 
musi t&kże i do recydywistów. 
Czy to jest słuszne?

Aby odpowiedzieć na to py­
tanie Departament Studiów 
Problematyki Przestępczości 
przeprowadził badanie postępo 
wań karnych w sprawach re­
cydywistów — sprawców prze 
stępstw przeciwko mieniu. Ba 
daniem objęto 300 spraw wy­
branych w sposób losowy ze 
132 sądów powiatowych. Wzię 
cie pod lupę tych właśnie 
spraw wynika z faktu, że kra­
dzieże stanowią około 70 proc, 
wszystkich przestępstw popeł­
nionych w warunkach recydy­
wy.

Wśród 300 przestępców męż- 
. czyzn było aż 280. Ponad poło_ 
। wa sprawców w momencie 
' otrzymywania wyroku miała 
, ukończone 30 lat, ale tylko 23 
< proc, z nich zdążyło w tym 
1 czasie zdobyć zawód. Dwie 
5trzecie badanych nie miało ro_ 
’dżiny bądź nie żyło z nią. oko- 
iło 15 proc, nie posiadało włas_ 
-nego mieszkania ani innego 
1 stałego locum.

Igi miesiąc po zamachu sta- 
n nu i obaleniu monarchii 

w Afganistanie, sytua­
cja w tym kraju się wyklaro­
wała. Władze republikańskie 
sprawują kontrolę nad całością 
życia, ludność zachowuje spo­
kój. Nowy rząd afganistański 
uznały cztery wielkie mocar. 
stwa i szereg innych państw, w 
tym także Polska., Podjęte zo­
stały próby przekształcenia Af 
ganistanu z półfeudalnego kró 
lestwa, w nowoczesne, cywili­
zowane państwo.

Afganistan jest krajem za­
pomnianym przez czas, do­
świadczonym przez historię, za 
razem jednym z najuboższych 
państw świata (dochód roczny 
oblicza się na 80 dolarów per 
capita). Czytać i pisać umie 
tylko znikoma liczba miesz­
kańców. Brak jest nie tylko 
szkół i szpitali (połowa dzie­
ci umiera przed ukończeniem 
piątego roku życia), ale i prze­
mysłu, aparat administracyjny 
przeżarty jest korupcją. Na te. 
wszystkie dolegliwości znaleźć 
trzeba skuteczne lekarstwo. 
Zadania tego podjął się 65-let_ 
ni Mohammed Daud — przy­
wódca lipcowego zamachu, 
człowiek, którego — zdaniem 
wielu obserwatorów — Afgani

Całą badaną grupę, w zależ­
ności od przestępczego stażu, 
podzielono na trzy podgrupy: 
recydywistów początkujących, 
średnio zaawansowanych i za­
awansowanych. Podział po­
twierdził słuszność starej zasa­
dy o „skorupie, która nasiąka 
za młodu” — wśród recydywi­
stów mających ukończone 30 
lat zdecydowana większość roz 
poczęła przestępczą działalność 
już we wczesnej młodości.

Charakterystyczny jest też 
stosunek recydywistów do pra 
cy. 36 proc, badanych przestęp­
ców uchylało się zdecydowanie 
od pracy. Dalsze 30 proc, 
nie miało pracy stałej, ale i 
wśród pozostałych znaczna 
część miała w zakładach pra­
cy zdecydowanie złą opinię. W 
sumie, wyraźny wstręt do pra 
cy stwierdzono u 73 proc, ogól 
nej liczby badanych. 221 bada­
nych notorycznie nadużywało 
alkoholu, 17 było nałogowymi 
alkoholikami, u co piątego ba­
dania psychiatryczne ujawni­
ły anomalie psychiczne.

Bliższa jednak analiza tych 
przypadków upoważnia, zda­
niem autorów badań, do po­
stawienia tezy, że nawet wśród 
nich stopień zdemoralizowania 
jest różny, co uzasadnia w peł 
ni potrzebę stosowania zasa­
dy rozwarstwiania przestęp­
czości i zróżnicowania wymie­
rzanych kar. Przemawia za 
tym również stosunkowo duży 
w tej grupie procent osób do­
tkniętych anomaliami psychidz 
nymi, co znacznie utrudnia im 
przystosowanie się do życia w 
społeczeństwie, oraz to, że wie 
lu skazanych przez wiele lat 
po pierwszym wyroku uczci­
wie pracowało i zachowywało 
się poprawnie, popełniając no­
we przestępstwo raczej przy­
padkowo.

(Interpress) 

stan potrzebuje, aby wydobyć 
się ze swego odwiecznego le­
targu.

Przemawiając rankiem 17 
lipca przez Radi0 Kabul, Daud

Mohammed

Daud
zapowiedział odwrót od poli­
tyki „totalnego bankructwa” 
poprzedniego reżimu. Nieba­
wem ujawnił szczegóły swoje­
go programu. Zamiarem pierw 
szego prezydenta Republiki 
Afganistańskiej jest więc przede 
wszystkim przyspieszyć wzrost 
gospodarczy państwa, podnieść 
stopę życiową jego mieszkań­
ców i przeprowadzić gruntow­
ne reformy społeczne. Pomny 
smutnych doświadczeń króla 
Amanullacha, którego w la­
tach dwudziestych próby mo. 
dernizacjf państwa kosztowa­
ły utratę tronu, Daud zapowie 
dział czasowe ograniczenie swo 
bód obywatelskich, co nie zmie 
nia faktu, iż na wieść o zama­
chu stanu, mieszkańcy stolicy 
Afganistanu i innych miast, 
tańczyli z radości na ulicach.

Daud rozporządza wieloma 
atutami, które powinny mu 
ułatwić utrzymanie władzy w 
kraju. Jako premier w latach 
1953—63 zdobył sobie opinię 
człowieka światłego i postępo 
wego. Zainicjował planowanie 
gospodarcze (w roku 1956 za­
częto w Afganistanie realizo­
wać pierwszą pięciolatkę), pod 
niósł poziom studiów uniwer­
syteckich, poprawił pozycję ko 
biety w społeczeństwie. To, iż 
autor zamachu stanu — ksią­
żę, pozostaje kuzynem i szwa­
grem obalonego Zahir Szaha, 
dodaje wydarzeniu nieco Pi­
kantnego charakteru, nie zmie 
nia jednak faktu, że w odczu­
ciu konserwatywnej części spo 
łeczeństwa przewrót był natu­
ralnym i usprawiedliwionym 
posunięciem członka królew­
skiej rodziny afgańskiej w 
zmaganiach o władzę.

Zgodnie z konstytucją afgań 
ską w 1964 roku Daud zanie­
chał czynnej działalności pań­
stwowej. Odnowiedni jej prze­
pis zabraniał bowiem człon­
kom rodziny królewskiej peł-
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nienia funkcji rządowych. Ale 
nie zrezygnował z ambicji po­
litycznych; utrzymując zaży­
łe stosunki z dowódcami sił 
zbrojnych i wodzami plemien. 
nymi, którzy razem stanowią 
w Afganistanie polityczną po­
tęgę, Daud przygotował sobie 
grunt pod przyszły zamach 
stanu.

Poza wojskiem, Daud zdobył 
popularność wśród inteligencji 
i studentów. Wykształcony we 
Francji, głoszący postępowe 
idee polityk, korzystnie wyróż 
niał się na tle zacofanych dzia 
łączy muzułmańskich. Wśród 
ludzi z nizin społecznych, ten 
generał w stanie spoczynku, 
uchodzi za człowieka stanow­
czego i odważnego. Jeśli na­
wet jego program polityczny 
jest im obcy, są to cechy, któ­
re w tym kraju górali i no­
madów, zjednują uznanie i po­
parcie.

Sądząc po dotychczasowych 
wypowiedziach, Daud jako pre 
zydent (także premier, minister 
obrony i spraw zagranicznych) 
zamierza utrzymać neutralność 
Afganistanu. Deklaruje tedy 
gotowość polepszenia stosun­
ków z państwami sąsiednimi, 
nie wyłączając Pakistanu, 
zwaśnionego z Afganistanem 
od lat przez kwestię mniejszo­
ści pusztuńskiej. Wprawdzie 
Daud w latach 1953—63 zdo_ 
był sbbię oninię twardego orę 
downika „Pusztunistanu” (in­
nymi słowy — utworzenia na 
terenie Pakistanu autóhomicz- 
nego okręgu grupującego lud­
ność etnicznie pokrewną z 
większością mieszkańców Af­
ganistanu) i nic nie wskazuje 
na^ to, aby ponownie objąwszy 
władzę zmienił zdanie. Ale 
obecna sytuacja obu państw 
nie sprzyja zatargom, stąd po­
wściągliwość w rozgrywaniu 
kartv pusztuńskiej i próby za­
łagodzenia konfliktu.

Państwem, które pierwsze 
uznało rząd i Republikę Afga­
nistanu był Związek Radziec­
ki. Nie jest to kwestia przypad 
ku. Właśnie Daud, podejmując 
próby unowocześnienia Afga­
nistanu, nawiązał współpracę 
z krajami socjalistycznymi (ja 
ko premier bawił w Polsce w 
roku 1957). Oczywiście, nie spo 
sób przewidzieć dalszego bie­
gu wypadków i reakcji społe­
czeństwa afgańskiego na zmia 
ny w kraju. Wszak obalenie 
monarchii w Afganistanie jest 
na pewno jednym z elemen­
tów pozytywnych przemian ja 
kie dokonują się w tym reionie 
świata w ostatnim okresie.

Sytuacja, w jakiej przejął 
władzę rząd republikański jest 
nad wraz trudna. Zadłużenie 
kraju przekracza wielokrotnie 
jego dochody, szerzy się klęs­
ka głodu, spowodowana trwa­
jącą od lat trzech suszą. Nie 
sposób tedy wyobrazić sobie 
rozwiązania problemów afgań. 
skich bez radykalnych, wszech 
stronnych reform i konsolida­
cji wokół nich całego społe­
czeństwa.

J. W.
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tu, autentycznej muzyki ludo­
wej i kroków tanecznych".

Na zakończenie amerykań­
skiego tournee ROMA wystą­
piła w siedzibie Narodów Zjed 
noczonych. Był to koncert na 
rzecz UNICEF-u.

W lipcu zespół występował 
przez 14 dni w warszawskiej 
Sa Kongresowej z ogromnym 
powodzeniem i mimo okresu 
urlopowego przy pełnej frek­
wencji.

Obecnie prezentowany pro­
gram „Cyganie, Cyganie..." wy 
reżyserował i choreograficznie 
opracował Conrad Drzewiecki.

Od 20 do 30 sierpnia ROMA 
wystenować będzie w Pozna­
niu. Koncerty odbywać się bę­
dą codziennie (z wyjątkiem 23 
sierpnia) o god?. ?o w sali Do­
mu Kultury MO. (ako)

Arka — Lech 1:1

Surowy egzaminator 
lecz remis nie zadowala
Piłkarze poznańskiego Lecha, przebywający jeszcze przedwczoraj „ 

obozie w Oliwie, rozegrali we wtorek sparingowy mecz z zespole''1 
gdyńskiej Arki. Spotkanie, no raczej wyrównanym przebiegu 
zakończyło sie wynikiem remisowym 1:1 (1:0).

Mecz ten był jednym z pierw­
szych egzaminów, jakie w najbliż­
szych dniach oczekują jedenastkę 
kolejarzy i można by go raczej 
uznać za udany. Szczególnie pierw 
sza część spotkania, kiedy to le- 
zhici. przeważając pod względem 
szybkości i techniki, szybkimi ak­
cjami raz po raz wypracowywali 
sobie dogodne sytuacje podbram­
kowe. Jedna z nich bardzo ładnym 
strzałem, po którym piłka znala­
zła sie w bramce gdynian. wykoń­
czył Jakóbczak. '

Trener Janusz Pekowski desygno 
wał do gry kilkunastu zawodni­
ków, poddając ogniowej próbie 
"óżne zestawienia formacji ofen­
sywnych. Mimo bozytywnyeh na 
ogół ocen poszczególnych zawodni 
ków. zespół lako całość mógł wy­
paść znacznie lepiej. Zabrakło bo- 
iowości, chęci uwidocznienia zdo­
bytymi bramkami przewagi jaką 
posiadali w polu.

W tej sytuacji jedna z nielicz­
nych akcji, jakie przeprowadzili 
piłkarze Arki zakończyła się zdoby 
ciem wyrównującego gola, kiedy 
to Chodakowski skierował do siat­
ki piłkę odbita przez Turka.

Utrata bramki obciążą trochę 
obrońców, interweniujących jesz­
cze dość niezdecydowanie, pozwa­
lających przeciwnikom na dużą 
swobodę ruchów na własnym przed 
polu.

Sukces polskich hokeistów

Polska — Indie 4:3 (3:0)
Piękny sukces odniosła reprezentacja Polski seniorów w hokeju 

na traw’e. zwyciężając renomowany zespół kilkukrotnych mistrzów 
olimpijskich, drużynę Indii 4:3 (3:0).

Polacy niespodziewanie już w 2 
min. zdobyli prowadzenie ze strza­
łu Otulakowskiego po krótkim 
rogu. Wyrównaną gra obfituje w 
wiele ciekawych obustronnych 
akcji. Polacv nie dopuszczają 
szybkich graczy pod swoja bram­
kę. W 20 min. jest 1uż 2:9 dla na­
szych barw. Zdobywca bramki z 
kornera iest znowu Otulakowski. 
Zdopingowani zdobyciem bramki 
gospodarze atakują intensywniej. 
Po raz trzeci umieszcza Otulakow- 
ski piłkę w siatce gości w 30 
min. gry.

Po zmianie pól wzrasta naoór 
gości na naszą bramkę. Jeden z 
ataków przynosi im pierwszą bram

Przodują w nauce 
i sporcie

Do przodujących w sporcie szkół 
zawodowych Ostrowa, należy Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa przy 
ZNTK dla pracujących. Młodzież 
tej szkoły systematycznie uprawa 
lekkoatletykę, piłkę ręczną, siat­
kówkę, koszykówkę oraz piłkę 
nożną. W tych dyscyplinach ucz­
niowie ZSZ uczestniczyli w kil­
ku imprezach organizowanych dla 
tego typu szkół na szczeblu okrę­
gu i kraju, zdobywając wiele lau­
rów.

Uczniowie szkoły z Ostrowa są 
aktualnie mistrzami Polski w lek­
kiej atletyce i wicemistrzami w 
piłce ręcznej. Zdobyli także tytuł 
mistrza okręgu w piłce nożnej i 
wicemistrzostwo okręgu, w piłce 
siatkowej.

Sukcesy powyższe stały się moż 
liwe tylko dzięki intensywnym 
treningom pod okiem doświadczo 
nych pedagogów WF, jakie odby­
wają się na terenie szkoły i obiek 
tach sportowych MZKS Ostrovii.

(tl)

Wylosowane numery 
programów wyścigów 

„linii11 i „Głosu11
Oto wylosowane numery pro­

gramów Wyścigu o „Żłotą Gwiaz­
dę”, organizowanego przez Moto- 
klub „Unia” i „Głos Wielkopol­
ski”,

012274 — motorower „Komar” — 
„Pegaz”.

Bezpłatne samochodowe kursy 
nauki jazdy w Ośrbdku „Unii" — 
004273 — 004700 — 004977 — 012095 
— 014105.

Rower młodzieżowy „Karlik” — 
004322.

Bezpłatne motocyklowe kursy 
nauki jazdy w Ośrodku „Unii’ — 

1000601, — 003990 — 1)08023 — 011013 r- 
012033, oraz poniższe numery na 
które wylosowano upominki, na­
grody rzeczowe — 000473 — 000473 
— 000594 — 001092 — 001177 — 003014

003505 — 003571 — 004101 — 0053-.6 
— 006754 — 006806 — 007037 — 007240
— 007339 — 007525 — 007701 — 007746
— 007803 — 007879 — 008010 — 008085
— 008135 — 008383 — 011011 — 011012
— 011014 — 011088 — 011158 — 011249
— 012298 — 012454 — 013191 - 013701
— 014014 — 014092 — 014098 — 014192,

całości trzeba jes, 
w najbliższy^

W sumie nie sposób wyróżnia* 
któregokolwiek z zawodników 
Wszyscy sa raczej dobrze orzys^ 
towani a zauważone niedociaeni. 
cia zespołu jako 
cze poprawić 
dniach.

W drużynie nie nastanlły wieks» j 
zmiany i zespół opierać sie będzie 
na tych zawodnikach, którzy i 
stepowali w ubiegłym sezonie. Tr» 
ner dysponuje obecnie około dwu 
dziestoma piłkarzami, jak powie. 
dział nam w rozmowie telefonie;, 
nej. każdy z nich ma szanse zna" 
lezienia sie w pierwszym zespól ' 
Decydować bedzie aktualna forma 
a nie nazwisko.

*

Wczoraj w godzinach popołudnia 
wych piłkarze wrócili do Pozna, 
nia. a już dzisiaj czeka ich po. 
ważny sprawdzian z I ligowym ze. 
społem bułgarskim. Mecz ten od. 
bedzie sie o godz. 17.30 na stadio. 
nie dębieckim.

W niedziele natomiast odbędzie 
się towarzyskie spotkanie z druży. 
na wałbrzyskiego Zagłębia. Mamy 
nadzieje, że oba mecze pozwolą 
powiedzieć nam coś wiecej na te­
mat aktualnej formy piłkarzy Le- 
cha, stojących przecież przed am­
bitniejszymi zadaniami niż utrzy. 
manie się w szeregach esktrakla- 
sy. (zb) 

ke. Nadal jednak goście grają ner. 
wowo. nie wykorzystują rzutów 
rożnych i karnej zagrywki, popu, 
larnie zwanej ..siódemki”. W 51 
min. laskarze Indii wykorzystują 
nieporozumienie w nasze! obronie, 
zdobywają drugą bramkę przez 
Ganscha. Walka staje się bardzie] 
zacięta. Po rogu pod bramka 
gości powstaje zamieszanie Piłkę 
dostaje Otulakowski i po raz 
czwarty lokuje ją w bramce dru­
żyny Indii.

Od tej chwili polski zespół sra 
bardzo uważnie, dążąc do utrzy- , 
mania wyniku. Niestety i sędzia, 
Ohme. krzywdził nasz zespół fał­
szywymi werdyktami. M. in. do- 

1 dyktował „siódemkę” i nieco póź­
niej umożliwił gościom zdobycie 
trzeciej bramki w snosób sprzecz­
ny z przepisami gry. Przeciwko 
tak tendencyjnemu sędziowaniu 
protestowała ostro licznie przyby­
ła publiczność.

W drużynie polskiej w czasie 
meczu zaszły dwie zmiany: Iskrzyń- 
ski zastanił Cielucha Mańko sku­
tecznie Mielniczaka. Cała drużyna 
Polski zasłużyła na duże brawa, 
szczególnie bohater zawodów — 
zdobywca 4 bramek Otulakowski 
(Warta) i świetnie spisujący się 
w bramce S. Weenerski (Snarta 
Gniezno). W drużynie gości nie 
było słabszego punktu. Sprawiali 
jednak wrażenie lekko przemęczo­
nych. (p)

„Totek" - płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 12 bm. stwierdzono: 
2 rozw z 13 trafieniami — wygra­
na po 71.783 zł: 34 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po ok. 4 000 zł: 312 rozw. 
z 11 traf. — wygr. no 460 zł: 1.825 
rozw. z 10 traf. — wygr. do 78 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
12 bm. stwierdzono:

Losowanie^ I: 1 rozw. z 6 trafie­
niami — wygrana 1.000.000 zł: 3 
rozw. z 5 traf. prem. wygr. do 
584.315 zł; 280 rozw. z 5 traf zwy­
kłymi — wvgr. do ok. 8.500 zł: 
13.979 rozw. z 4 traf, — wyer. do 
225 zł; 232.271 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 14 zł.

Losowanie II: 2 rozw. z 6 trafie­
niami — wygrane do 900.280 zł: 277 
rozw. z 5 traf, zwykłymi — wygr. 
do ok. 6.000 zł; 11.855 rozw. z 4 
traf. — wygr. do 227 zł; 192.916 
rozw. z 3 traf. — wygr. do 14 zł.

Kolejne losowanie Toto-Lotka 
oraz samochodów osobowych odoe 
dzie sie w dniu 19 bm. w studio 
TVP w’ Warszawie.

Lotnicze atrakcje 
dla uczestników złazu

„Kobylnica-73“
Wiele atrakcji czeka na uczest­

ników tegorocznego, drugiego już 
złazu turystycznego „Kobylnica- 
73". jaki w nadchodząca niedziele 
19 bm. organizuje Zarząd Woje­
wódzki ZMS. wspólnie z Aeroklu­
bem Poznańskim. PGL Koziołki i 
Zakładami Opon Samochodowych 
„Stomil”. Meta złazu znajduje sie 
na lotnisku w Ligowcu. Odbędę 
sie tam m. in. nokazy lotnicze, 
zawody sportowe, występy of- 
ki estry DWL. wśród uczestni­
ków imprezy rozlosowane zostanę 
•■akże przeloty pasażerskie samo­
lotami aeroklubowymi

Wszelkich i^«orm«'’ii udziela Z” 
ZMS, tel. 534-53. (zb)



POZNAŃSKA
FABRYKA MASZYN i APARATÓW 

PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
w Poznaniu,

Ul. smoluchowskiego nr 7/9 (dawna Węgliniecka) 
dojazd tramwajami 1, 3, 13 — tel. 67-44-71, w. 85

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny 1973/1974

do nauki zawodu dla uczniów I klasy
Zasadniczej Szkoły Zawodowej

o specjaln oś ciach:
— tokarz,
— frezer,
— ślusarz ogólny i narzędziowy.

• wymagane dokumenty: podanie, życiorys, 
karta zgłoszenia do szkoły (wydaje szkoła 
podstawowa), 3 fotografie, zgoda rodziców 
na naukę zawodu, odpis świadectwa szkol­
nego ukończenia 8 klasy szkoły podsta­
wowej.

• Uprawnienia absolwentów Szkoły: po 3 la­
tach nauki w ZSZ absolwent otrzymuje tytuł 
zawodowy obranej specjalności wraz ze 
świadectwem uprawniającym do ubiegania 
się o przyjęcie do Technikum Zawodowego.

• Na ka trwa trzy lata.
5862-K1

Praca e Nauka
Ślusarza frezera przyjmę. 
Śmigielski, Poznań, ul. 
Winiarska 4a. 3565g
Ucznia do piekarni-cukier 
ni, utrzymaniem, nocle­
giem przyjmę. Poznań, 
Garbary 65. 247g
Pani, opiekunka 1,5-rocz- 
nej dziewczynki potrzeb­
na. Słowiańska 16 m. 42, 
Sołacz.3382g
Przyjmę prowadzenie ad­
ministracji domów. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
191 dla 3375g.
Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Wiado­
mość: Dzierżyńskiego 103 
m. 19, od godz. 16—17.

3353g
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie, naj­
chętniej na Jeżycach. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3428g.

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, grunwaldzka 19 
dla 3419g. •

Uczciwy emeryt przyjmie 
dozorstwo z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3363g.
Przyjmę prace tynkarskie 
— elewacje domów i bu­
dynków gospodarczych w 
mieście, względnie na wsi, 
zaraz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3433g.

Kaletnikowi oddam szycie 
torebek i portmonetek. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3439g.
Do egzaminów poprawko­
wych przygotowuje oraz 
korenetycji z matematy­
ki udziela student. Tel. 
672-610. 2266g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

1779g

Dnia 14 sierpnia 1973 r. zmarł nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN PIGŁOWSKI
lat 56

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o 
godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

żona, syn, córki, zięciowie i wnuki
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Wenecjańska 6 m. 4. 3797g

Dnia 14 sierpnia 1973 r. zmarł w wieku 
63 lat nasz długoletni pracownik i kolega

mgr BRONISŁAW DANIELCZYK 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem 10-lecia PRL, Odznaką Za­
służonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

W Zmarłym żegnamy z żalem cenionego 
pracownika, szlachetnego człowieka i nie­
odżałowanego Kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Zarząd, Rada Zakładowa i pracownicy 
Wojewódzkiego Związku 

Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu 

6022-K1

Dnia 13 sierpnia 1973 zmarła w Warsza­
wie, po długich i ciężkich cierpieniach

STANISŁAWA RASZEJOWA 
doktor nauk przyrodniczych i filozofii. 

Wdowa po zamordowanym przez hitlerow­
ców prof. dr. FranciszkuiRaszeji. Wielolet­
ni pracownik Uniwersytetu Poznańskiego, 
wykładowca Tajnego Uniwersytetu War­
szawskiego, emerytowany kierownik Za­
kładu Chemii Ogólnej Akademii Medycznej 
w Poznaniu. Odznaczona Medalem 10-le­
cia PRL, odznaką Za Wzorową Pracę w 
Służbie Zdrowia, Złotym Krzyżem Zasługi 
oraz Krzyżem kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski.
Odszedł Człowiek wielkiego umysłu i serca.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w 
Warszawie w piątek, dnia 17 sierpnia 1973 r. 
o godz. 12.15 w Domu Przedpogrzebowym 
na cmentarzu komunalnym (dawnym woj­
skowym) na ^owązkach, po czym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego 
na starym cmentarzu powązkowskim

o czym zawiadamia 
pogrążona

w głębokim smutku

rodzina
Warszawa, ul. Pola 6 m. 52.

Poznań, ul. Głogowska 64 m. 12. 3718g

Kupno Sprzedaż
Szukam lekarstwa Bru- 
fen i Apistron, tel. 531-20.

3665g
Pustaki Akermana kupię. 
TeL 449-92, po godz. 20. 
______________________ 3358g 
Kupię szlifierkę do wał­
ków i otworów. Tel. 562-54 
po godz. 20.___________3380g
Pudelki czarne, średnie, 
po championie i złotej 
medalistce sprzedam. A- 
niela Wielgosz, Owińska 
koło Poznania, Dworco- 
wa 1. 1519g
Tokarnię do metalu „Wie 
pofama” starszego typu — 
okazyjnie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3349g.

Sprzedam okazyjnie fikus 
— Rutkowskiego 28 m. 1.

335 2 g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki. Ściegiennego 
61 m. 6. 3359g
Sprzedam Volkswagena 
1200, asparagus 8 i 22 zł 
sztuka. Książ Wlkp., Wios 
ny Ludów 15, pow. Śrem.

. 3388g
Igły dziewiarskie nowe — 
sprzedam. Tel. 516-31. 
________ 3399g 
Sprzedam motocykl „Ga- 
zelę”, stan idealny. Euge­
niusz Tepper, Poznań, ul. 
Sienkiewicza 10 m. 9, II 
piętro.______________ ■ 3405g
Stoliki, rozciągany mały 
i pod telewizor, taborety 
sprzedam. Głogowska 43 
m. 26 . 3442g
Bramy, furtki, słupki, o- 
grodzenia kompletne wy­
konuje warsztat, Poznań- 
Antoninek, ul. Bałtycka 4.

3444g

• Samochodv
Sprzedam Syrenę 104. Tar 
nowo Podgórne, Poznań­
ska 46. 3520g
Syrenę 104 i przyczeoę tu 
rystyczną Tramp sprze­
dam. Osiedle Wielkiego 
Października 8F m. 55.
_______________ 573gpr
Trabanta 601 sprzedam, 
bardzo dobry stan, oglą­
dać parking Merkury, 
środa, czwartek, godz. 12 
— 15. 3576gpr
Nadwozie Skody 1000 MB 
po wypadku sprzedam.
Wiadomość: tel. 66-07-54 
lub Dąbrowskiego 189. 

3344g

CZY WIESZ, ŻE „KOZIOŁKI” 

są najszczęśliwszą Grą Liczbową? 

Spróbuj szczęścia. Czeka na Ciebie 
PONAD PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH. 

6004-K1

© Lokale
Studentka II roku AM — 
córka lekarza — poszuku­
je pokoju z wygodami — 
najlepiej w śródmieściu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3427g.
Zamienię mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią 58 m2, 
c.o., kwaterunkowe na 
mieszkanie 3—4 pokojowe 
c.o., może być spółdziel­
cze. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2742g.
Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Dębiec, Grzy­
bowa 27. 3238g
Student poszukuje pokoju 
w okolicach Akademii Roi 
niczej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3176g.
Wschowa, woj. zielono-

I górskie, mieszkanie włas- 
। nościowe, 113 m!, cztery 
pokoje, piece, ładny roz­
kład, kuchnia, łazienka, 
250 ms ogrodu, garaż, za­
mienię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3177g.
Sprzedam w Poznaniu mie 
szkanie własnościowe, no­
we budownictwo, kom­
fort, z telefonem, 2 poko­
je z kuchnią, 58 m!. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3220g.
Poszukuję do wydzierża­
wienia na okres 2 lat po­
koju z wygodami lub mie 
szkania jedno lub dwu- 
pokojowego z kuchnią. 
Dzielnica obojętna. Czło­
nek spółdz. mieszk. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla ,3166g.
Zielona Góra — zamienię । 
dwa pokoje z kuchnią, sta | 
re budownictiyo lub jeden 
pokój z kuchnią nowe bu 
downictwo na dwa pokoje 
z kuchnią stare budow­
nictwo Poznań. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 301»g.
Wynajmę mieszkanie lub 
duży pokój na rok. Płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3038g.
Student I roku poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3052g.

Wynajmę uczniom pokój.
Tel. 67-61-64. 3048g
Kupię 1 lub 2 pokoje z 
kuchnią — własnościowe. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3050g.
Studentkom pokój 1 i 2- 
osobowy wynajmę (Grun­
wald). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3070g.
Pracujący, młody, kultu­
ralny (członek spółdziel­
ni) poszukuje pokoju l-o- 
sobowego Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3O66g.

I Zamienię mieszkanie spół 
I dzielcze M-4 na Winogra­
dach na M-6 na Winogra 
dach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3186g.
Bydgoszcz, pokój, kuch­
nia, ogródkiem, kwate­
runkowe, zupełnie samo­
dzielne zamienię na miesz 
kanie Poznaniu, dzielnica 
obojętna. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 16 dla 3458g.
Panienki pracujące przyj­
mę na pokój. Górczyn, 
Szubińska 16. 3455g
Przyjmę na pokój dwóch 
uczniów z prowincji. Po­
znań, ul. Mylna 13 m. 11.

3451g
Bezdzietne małżeństwo oo 
studiach, członkowie spół­
dzielni poszukuje pokoju 
z używalnością kuchni 
(chętnie z osobnym wejś­
ciem). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3347g.
Inżynier poszukuje pilnie 
niekrępującego pokoju. 
Okolice centru/n. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3356g.
Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3361g.
Sosnowiec, zamienię po­
kój, kuchnia na mieszka­
nie Poznaniu. Oferty Ger­
truda Czajka, Sosnowiec, 
ul. Swobodna 8. 3368g
Małżeństwu bezdzietnemu 
— członkom spółdzielni 
mieszkaniowej wynajmę 
pokój nieumeblowany. Po 
znań, Kołobrzeska 15.

3387g

Pana na wspólny pokój — 
przyjmę. Turniowa 18.

3406g

Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo wraz z paleniem 
c. o. Warunek mieszkanie 
lub pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3407g._______________ ________
Student poszukuje ciche­
go pokoju, najchętniej o- 
kolice Warszawskiej lub 
Politechniki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

। 3420^_______________________
Kupię kawalerkę lub wię­
ksze wyłączone, lub włas 
nościowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3425g.
Pracującemu młodzieńco­
wi wspólny pokój wynaj­
mę. Grunwald, Racławic- 

j ka 87. 3445g

Pokoju poszukuję w śród- 
; mieściu dla studenta. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, Po 
morska 1, 85-046 Byd­
goszcz „364”. 2107-K2
Wolsztyn, M-5 zamienię 
na podobne lub mniejsze 
Poznań — Winogrady lub 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3482 g.

• Ni pTtichomości

Unisław (bydgoskie), dom 
jednorodzinny z zaple­
czem nadającym się na 
uruchomienie warsztatu 
rzemieślniczego — sprze­
dam. Sikorska, Wieniec 
Zdrój, Leśna, willa „Mi­
rek”, 87-800 Włocławek.

2196-K2
Sprzedam domek jednoro­
dzinny 5-pokojowy, z wy 
godnym garażem + ogród 
kiem w Szamotułach. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 3596g.

Sprzedam działkę ogrodni 
czą 5.400 m2, w okolicy 
Piątkowa, 1500 m od gra­
nicy Poznania. Dzwonić 
w godz. 22—21, tel. 67-50-50.
Kupię gospodarstwo do 
15 ha, budynki, ziemię 

' dobrą, łąkę i ziemię wo- 
j kół zabudowań. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

1 dla 3167g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 13 sierpnia 1973 r. odeszła od nas 
niespodziewanie nasza najukochańsza i je­
dyna córka i siostra w 17 wiośnie życia

OLEŃKA KWIATKOWSKA 
uczennica kl. IŁ Liceum Ogólnokształcącego 

nr X w Poznarilu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o 
godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

rodzice i bracia
Poznań, ul. Bułgarska 198 m. 6. 3742g

W dniu 14. VIII. 1973 r. zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik i kolega

EDMUND BONIAS

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. VIII. o godz. 
11.50 na cmentarzu komunalnym Junikowo.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 
Zakładu Budowy Sieci Elektrycznych 

„Eibud” w Poznaniu 
3786g

tDnia 13 sierpnia 1973 r. zmarła nagle, 
w wieku 60 lat, śp.

MARIA CZAJKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 
11.00 na Junikowie.

W smutku pogrążona

siostra z rodziną
3788g

X Dnia 14 sierpnia 1973 r. po długich 
» i cierpliwie znoszonych cierpieniach, 

odszedł od nas na zawsze, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 
brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 54, śp.

CZESŁAW JANKOWIAK
dypl. foto-drogista

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 
14.00 na cmentarzu na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Kasprzaka 8 m. 5.
Sopot 3719g

a Dnia 13 sierpnia 1973 r. zmarł

ROMAN SZMYT 
były długoletni pracownik naszych 

Zakładów.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17. 8. 1973 r.
o godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, Załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa w Poznaniu

6012-K1

tDnia 13 sierpnia 1973 r. zmarła po dłu­
giej chorobie, namaszczona Olejami św., 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia 

śp.

MAGDALENA DAROSZEWSKA
z domu Pedzińska

Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. 14.00 
na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Wrocławska 4 m. 5a. • 377ng

tDnia 12 sierpnia 1973 r. w tragicznym 
wypadku zginął nasz najdroższy i uko­
chany synek i wnuczek w szóstej wiośnie 

życia, śp.

JAROSŁAW MARIAN MAŁY

W głębokim smutku i bólu pogrążeni
rodzice, braciszek, dziadkowie i rodzina

w których pamięci pozostanie na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 
11.00 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Dąbrowskiego 28. 3656gpr

+ Dnia 15 sierpnia 1973 r. zmarła w Bogu 
' przeżywszy lat 82, nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA GRZESIAK
z domu Matulewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Krzywa 1 m. 4. 3792g

Zespół Szkół Zawodowych 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 

przyjmuje dodatkowo 
na nowy rok szkolny

KANDYDATÓW 
do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na wydziały: 
— tokarski — chłopców i dziewczęta 
— szlifierski — chłopców i dziewczęta 
— mechaniczny — chłopców.

Nauka w szkole trwa trzy lata. Odby­
wać się będzie w nowo wybudowanych 
nowoczesnych pomieszczeniach.

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie 
w Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych 
oraz możliwości dalszej nauki w Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących — 
prowadzonym przez Zespół Szkół.

Ponadto przyjmowani są jeszcze ucznio­
wie do 4-letniego Liceum Zawodowego o 
specjalności mechanik obróbki skrawa­
niem, dającego uprawnienia ukończenia 
pe>nei szkoły średniej.

Dojazd tramwajami linii 6, 8, 12, 19.
5882-Kl

Kupię domek jednoro­
dzinny — granice Pozna­
nia. Oferty z ceną „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3610g._______________________  
Kupię dom jednorodzinny 
wykończony lub rozpoczę 
tą budowę, w Szamotu­
łach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3196g.

Sprzedam działkę 1,82 ha, 
prawem zabudowy. Hała- 
sik, Kicin, pow. Poznań. 

3198g

Starsze małżeństwo bez­
dzietne kupi piętro domu 
jednorodzinnego lub mie­
szkanie 2 pokoje, kuch­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3219g.
Sprzedam domek z ogród­
kiem, warunek mieszka­
nia. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3263g.
Sprzedam działkę budow­
laną na Podolanach. Swo­
boda 54 m. 6. 3274g

Zguby 41 Różne
Zaginął czarny Cocker 
Spaniel, suczka, okolica 
Głogowska, Sielska. Uprą 
sza się o wiadomość tel. 
679-558. 3607g
Turysta francuski Colpin 
Bernard zgubił portfel 
czarny z dokumentami o- 
raz pokwitowanie wymia­
ny dewiz. Znalazcę proszę 
o zwrot na adres Halina 
Krusicka, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 133 . 3746g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 2543g
Poszukuje wspólnika do 
budowy domu bliźniacze­
go Poznań-Szczepankowo. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3251g.
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1.

1597g

Pracownicy poszukiwani
0 MHD Art. Spoż. zatrudni zaraz z terenu m. Po­

znania i pow. poznańskiego
KIEROWNIKA sklepu spożywczegc nr 
112, przy ul. Spółdzielczej 15.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­
wych pokój 505, 506 V piętro przy ul. 27 Grud­
nia 13.

5875-Kl

Urząd Pocztowo-Telekom. Poznań 2, ul. Gło­
gowska 17 — zatrudni zaraz osoby na pół etatu 
w godz. od 15.00 — 19.00 jako

— DORĘCZYCIELI LISTÓW.

I Informacji udziela Sekcja Osobowa.
Kobiety otrzymują zniżkę kolejową 50%, ul­

gową opłatę radiofoniczną (10 zł rocznie) i ekwi­
walent pieniężny za umundurowanie. 5770-K1

| Dnia 13 sierpnia 1973 r. zmarł opatrzo- 
’ ny Sakramentami św., śp.

LUDWIK BOGUSŁAWSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, ul. Małeckiego 28 m. 32.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
3714g

tW dniu 15 sierpnia 1973 r. opatrzona 
Sakramentami św., zakończyła po cięż­
kiej chorobie swoje bardzo pracowite, peł­

ne poświęcenia i ofiarności, 90-letnie życie, 
moja jedyna najtroskliwsza, najlepsza i ni­
gdy .niezapomniana ciocia, wierna przyja­
ciółka, śp.

z Kłodowskich
PAULINA APOLONIA GERLICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 
bm. o godz. 11.40 na cmentarzu junikow- 
skim.

W głębokim smutku pogrążone
siostrzenica i rodzina

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 59 m. 4.
3794g

X Dnia 13 sierpnia 1973 r. zasnął w Bogu 
’ nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

HENRYK KAPTURCZAK

Msza św. żałobna i pogrzeb odbędą się 
w czwartek, 16 bm. o godz. 16.00 na cmen­
tarzu św. Piotra i Pawła w Gnieźnie.

W imieniu strapionej rodziny

syn ks. Zbigniew Kapturczak
Gniezno — Poznań — Bydgoszcz. 3776g
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Nieczynne.

KIMA J
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: „Narkoma­
ni”.

CZARNKÓW: „Noc mewv”.
GNIEZNO Lech: „Absolwent”;

Polonia: „Dramat zazdrości”.
GOSTYŃ: „Błąd szeryfa”.
JAROCIN: „Port lotniczy”.
KALISZ Kosmos: „Mały wielki 

człowiek”; Oaza: „Simon Boliyar”; 
Stylowe: „Sindbad”.

KĘPNO: „Michał Strogow — 
kurier carski”.

KŁODAWA: „Dziewczyna inna 
niż wszystkie”.

KOŁO: „Posag księżniczki Ralu”.
KONIN Górnik: „Absolwent”.
KOŚCIAN: „Porachunki”.
KROTOSZYN: „Niech bestia zdy 

cha”.
KÓRNIK: „Z księgi królów”.
KRZYŻ: „Orle piórko”.
LESZNO: „Odstrzał”.
MIĘDZYCHÓD: „Port lotniczy”.
NOWY TOMYŚL: „Księżniczka 

Czardasza”.
OBORNIKI: „Zmierzch bogów” 

i „Testament agi”.
OSTRÓW Roma: „Śmierć na za 

kręcie”; Słońce: „Układ”.
OSTRZESZÓW: „Lew w zimie”.
PIŁA Iskra: „Zbereźnik”; Koral: 

„Siadem czarnowłosej dziewczy­
ny”; Sokół: „Tylko wtedy gdy się 
śmieję”.

PLESZEW Hel: „Mężczyzna, któ 
ry mi się podoba” i „Uciekaj i 
daj się złapać”; Pluton: „Obła­
wa”.

RAWICZ: „O wpół do jedenas­
tej wieczór latem”.

ROGOŹNO: „Listy miłosne”.
RYCHTAL: „Hallo Doiły”.
SŁUPCA: „Niebieski żołnierz”.
ŚREM Słonko: „Wódz Indian — 

Tecumseh”; Klubowe: „Godzilla 
contra Hedora”.

ŚRODA: .,Koniokradv”.
SZAMOTUŁY: „Jeźdźcy”.
TRZCIANKA: „Spacer w wiosen 

nym deszczu”.
TUREK: „Ciepło twoich rąk” i 

„Tydzień szaleńców”.
WĄGROWIEC: „Pożądanie zwa­

ne Anada” i „Oficerowie”.
WOLSZTYN: „Znikający punkt” 

i „Grubasek”.
WRZEŚNIA: „Jezioro osobliwoś­

ci”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 
„XXVI Wyścig Pokoju” i 
ma, Kambodża”.

13—18 
„Bir-

< RADIO 1
PROGRAM I: 7.40 Studio nowo­

ści; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 7 
stolic; 8.35 Bydgoski konc. rozryw­
kowy: 9.05 Tango i charleston; 9.30 
Z różncyh stron świata — konc. 
mel. ludowych; 10.08 Mel. w dwóch 
wersjach; 10.45 Lato z Radiem; 
12.20 Mazowieckie nutki; 12.30 Konc. 
życzeń: 12.50 Znajomi z estrady; 
13.25 Radiowy poradnik rolnika; 
13.35 Znajomi z ekranu; 14 Ze świa 
ta nauki i techniki; 14.04 Jazzora- 
ma; 14.30 Sport to zdrowie; 14.35 
Przeboje dla wczasowiczów; 15.05 
Popołudnie z piosenką; 15.30 Ape­
tyt wzrasta w miarę słuchania; 
15.35 Przegląd instrumentów; 16.10 
Estrada Przyjaźni; 16.30 Płyty z 
różnych stron — polska; 17 Studio 
Młodych: Radio-kurier; 17.18 „Me­
tronom”; 17.50 Rytm, rynek, re­
klama: 18.05 przeboje dla młodych; 
18.30 Gmina — Urząd — Samorząd; 
18.40 Spotkanie z A. Kopffem; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Z albu 
mu kolekcjonera muzyki; 20.15 
Gwiazdy światowych estrad: 21 
Miniatury rozrywką 21.25 Aktual­
ności kulturalne; 21.30 Rytm, ta­
niec i piosenka; 22.05 Instrumenta­
rium jazzowe — gitara; 22.25 Co 
słychać w świecie; 22.30 Rytm, ta­
niec i piosenka: 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Rytm, ta­
niec i piosenka: 0.05 Kalendarz 
Nauki Polskiej; 0.10 program noc­
ny z Rozgłośni PR w Poznaniu.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 8. 9. 10. 12.05, 
15, 16, 20, 22, 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM li: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Sztuka życia; 8.55 Muz. 
spod strzechy; 9 W. A. Mozart: Se­
renada D-dur; 9.40 Tu Radio — 
Moskwa; 10 Kronika kulturalna; 
10.15 Muzyczna wycieczka nad je­
ziorem; 10.40 Nie ma marginesu; 11 
Odtworzenie fragm. recitalu J. Pu­
kla z Festiwalu Organowego w Ko 
szalinie; 11.35 Radiowa poradnia ro 
dzinna; 11.40 Choroby weneryczne 
nadal groźne; 11.50 „Od Tatr do 
Bałtyku”; 13 Jak być rodziną?; 
13.20 T. Ross w roli piosenkarza; 
13.35 „Chłodny wiatr odpędza pta­
ki” opow. A. Siekierskiego; 13.55 
Mini-przegląd folklorystyczny. 
Dziś — muzyka węgierska; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Pod skrzy­
dłami Hermesa — magazyn handlu 
wewnętrznego; 14.35 II reportaż z 
Festiwalu Muzyki Organowej i Ka 
moralnej w Kamieniu Pomorskim; 
15 Radioferię w kręgu przyjaciół; 
15.40 Co się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba; 17.25 Aud. 
ekonom.; 17.40 Z cyklu „Tematy 
pozornie nieaktualne” — felieton 
pt. „Powoływanie do istnienia”; 
17.50 Radioexress; 18.05 Piosenki i 
melodie estrady; 18.40 Widnokrąg 
— Encyklopedia Wiedzy o pracy; 
19 Studio Młodych: „Wędrujący mi 
krofon”; 10.15 Język niemiecki; 
19.30 W. A. Mozart: „Wesele Figa­
ra” — Opera; 23 Radiowa agencja 
muzyczna; 23.40 D. Kabalewski: III 
Konc. na fortepian i ork. D-dur 
op. 50.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30. 7.30, 8.30, 11.30. 13.30. 18.30,
21.30, 23.30.

UWAGA: UKF 69,74 MHz trans* 
mituje pr. II.

PROGRAM WŁASNY: 16.15 Pro­
gram stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze-
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Również w Ostrowie Nad wodą — spragnieni

Powołano Zespół
Opieki Zdrowotnej

Uchwałą Prezydium Powiatowej i Miejskiej Rad Narodo­
wych, w Ostrowie powołany został do życia Zespół Opieki 
Zdrowotnej.
Chodzi tu o zespolenie lecz­

nictwa w jedną organizacyjną 
całość. Z doświadczenia wiemy, 
że dotychczas wszystkie jego 
człony pracowały oddzielnie; 
szpital — sobie, poradnie — so­
bie, itd. Trudno godzić się na­
dal z takim rozpraszaniem sił 
i środków. Dlatego właśnie 
powstał ZOZ, który łączy za­
równo szpitale, jak i poradnie 
specjalistyczne, różne poradnie 
i przychodnie, laboratoria, po­
gotowie ratunkowe. Zniknie m. 
in. tytularna funkcja dyrekto­
ra szpitala bądź kierownika 
przychodni wraz z całym przy 
pisanym mu bagażem prac admi 
nistracyjno-papierkowych. Od 
tąd b. dyrektor szpitala — chi-
rurg lub internista będzie
ordynatorem w swej 'specjal­

rzonych jego pieczy pacjentów, 
w każdej placówce leczniczej 
rejonu. Sedno zmian leży w za 
pewnieniu ludziom powszech­
nej, każdemu dostępnej i na 
współczesnym poziomie posta­
wionej wiedzy i opieki medycz 
nej, profilaktyki i rehabilita­
cji.

Pierwsze tygodnie działania 
ostrowskiego ZOZ (jego praca 
mi kieruje doc. dr Włodzimierz 
Sapiński, mając zastępcę d/s 
lecznictwa w osobie dr. Jerzego 
Bruskiego) pozwoliły — w efek 
cie wykorzystania rezerw — 
zwiększyć obsadę lekarską w 
przychodniach miejskich roz­
szerzyć opiekę ogólną dzięki 
większej liczbie rejonów. Po­
większono też liczbę ośrodków 
wiejskich (jest ich obecnie już

Zdrowia , Prezydium PiMRN, 
liczbowo jednak znacznie (do 
czterech etapów) ograniczo­
ny.

Zapoczątkowana reorganiza­
cja trwa i zakończona będzie 
do końca br. Już teraz jednak 
zyskała sobie pochlebną opi­
nię społeczeństwa m. in. dzię­
ki wydłużeniu godzin pracy le 
karzy w przychodniach (znacz 
nie poza godz. 15) oraz wpro­
wadzeniu w Pogotowiu Ratun 
kowym, o czym jeszcze nie 
każdy wie, dyżurów denty­
stycznych.

R. J.

Ze Średzkiego

ności w całym powiecie, odno • 9) o placówki w Przygodzicach
wiedzialnym za zdrowie powie

Opolscy rolnicy 
wapnują gleby

Drogi Opolszczyzny przemierza 
dziennie ok. 400 ciągników i in­
nych pojazdów, które dowożą do 
wsi wapno odpadowe z Miastecz 
ka Śląskiego i z cukrowni. Dzięki 
temu tylko w br. rolnicy opolscy 
otrzymają ogółem prawie pół mi-
liona ton wapna, co w przelicze-
czystym 

niu na 
czystym

składniku

1 hektar daje 
skłaniku. Ilość

353 
ta

kg w 
zaspo-

kaja optymalne potrzeby woje­
wództwa określone badaniami gle 
boznawczymi, które po 1975 roku 
zostaną zaktualizowane.

Zabiegając skrzętnie o pozyski­
wanie źródeł wapna odpadowego, 
sześciokrotnie tańszego od handlo 
wego, równocześnie zadbano tu o 
zapewnienie rolnikom usług w z.a 
kresie rozsiewu. Prace te wyko­
nują ośrodki maszynowe, kółka

i Biniewie. Do roku 1975 sieć 
ta wzbogaci się o cztery nowe 
ośrodki, które zamierza się wy 
budować w Raszkowie, Lew- 
kowie, Daniszynie i Przygodzi 
cach. W tym roku oddany zo­
stanie do użytku nowy oddział 
psychiatryczne - neurologiczny 
przy ostrowskim szpitalu, przy 
chodnia międzyzakładowa dla 
załogi PKS i sąsiednich przed 
siębiorstw. nowy pawilon w Da 
mu Opieki dla Dorosłych w 
Psarach oraz nowoczesna przy 
chodnia miejska w adantowa 
nym na ten cel od kilku lat o- 
biekcie przy ul. Wrocławskiej 
w Ostrowie. Dzięki temu stwo 
rzone zostaną warunki dla z 
downa nostulowanego posze­
rzenia działalności Powiatowej 
Służby Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej.

Zakupiono także dwa nowo­
czesne aparaty rentgenowskie, 
jeden dla szpitala, a drugi dla 
celów masowego prześwietla­
nia płuc w badaniach profilak

rolnicze i 
ne.

Dążenie 
z różnych

spółdzielnie produkcyj-

do uzyskiwania wapna 
źródeł dyktowane jest

tym, iż każdy jego rodzaj posia­
da inne mikro-elementy. mające 
duży wpływ na zabezpieczanie lu 
dzi, zwierząt 1 roślin przed cho­
robami. (PAP)

• Jeden z mieszkańców Rosnów 
ka zakłóca spokój i to nie tylko 
osobom, odpoczywającym nad je­
ziorem, ale i tym, którzy miesz­
kają w pobliżu. Od rana pływa 
po jeziorze motorówką. Wszyscy, 
którzy przyjeżdżają tutaj odpo­
cząć, uciekają — pisze pan A. A.

♦ Zarząd Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Pnie­
wach zobowiązał kierownictwo i 
personel restauracji „Złoty róg” 
do bezwzględnego przestrzegania 
warunków sanitarno-higienicznych 
i porządkowych w tymże lokalu.

garynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 ^frokubańskie rytmy po pol­
sku; 9 „Sędzia i jego kat” — 2 
ode. pow.; 9.10 Z prywatnej płyto­
teki; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 Dysko­
teka pod grusza; 10.35 Dyskoteka 
pod grusza? 11.05 „Klub Pick- 
wicka” — ode. 8 słuch.; 11.35 Prze­
boje na cytrę i cymbały; 11.45 „U- 
marli rzucają cień” — ode. 26 
pow.; 12.20 „Deszcz” — gra zespół 
High Society; 12.25 za kierownica: 
13 Na lubelskiej antenie; 15.10 W 
kręgu piosenki; 15.30 „Sezon” — 
rep.; 15.45 Miniatury elektronowe 
zesp. Association P. C.; 15.55 Festi­
wal gwiazd; 16.35 Miniatury elektro 
nowe Rogera Powella; 16.45 Nasz 
rok 73; 17.05 „Sędzia i jego kat” -* 
3 ode. pow.; 17.15 Mój magnetofon;
17.40 Wczorajszemu: 18.10 Beatowe 
impresje organowce: 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Poezja mi­
łosna — śpiewana; 19.05 Aktualn. 
muz. z Paryża; 19.20 Książka tygo­
dnia — G. Władimow: „Trzy mi­
nuty ciszy”; 19.35 / Muz. poczta 
UKF; 20 Francois Adrien Boieldieu 
— Konc. C-dur na harfę i ork.;

,20.25 Wielka dama polskiego teatru 
' — rep.; 20.45 Na estradzie orkie­
stra Dona Ellisa; 21 Interradio — 
magazyn muzyczny; 21.30 Jazzowe 
impresje organowe; 21.50 Opera ty 
godnia: „Konsul”; 22.08 Śpiewa Mi 
reille Mathieu; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. — „Przeminęło z wiatrem”; 
22.45 Sentymentalne przeboje Joe 
Southa: 23 Antyk w poezji pol­
skiej; 23.05 Laboratorium — maga-

tycznych.
Ostrowski 

in. 120 osób 
tałceniem, z

ZOZ grupuje m. 
z wyższym wyksz 
których 92 — to

lekarze. Kadra, jak się wydaje. 
wystarczająca jeśli się nią 
mądrze i z wyczuciem pokie­
ruje. Podzielono ją zaś na trzy 
działy: opieki podstawowej, 
specjalistycznej' i diagnostyki. 
Za całą opiekę ogólną i inter­
nistyczną odpowiadają lekarze: 
w powiecie — Bogdan Kora­
lewski w mieście zaś — Wa­
cław Gębka. Za jedno z pilniej 
szych zadań kierownictwo ZOZ 
uznaje podniesienie kwalifika 
cji całego personelu służby 
zdrowia i polepszenie w ten 
sposób obsługi, jak również po 
prawę wyposażenia placówek 
w sprzęt i nowoczesną apara­
turę.

ZOZ nie obejmuje, dobrze w 
Ostrowie rozbudowanego, lecz 
nictwa kolejowej służby zdro- 
wia. Koordynacja i nadzór 
nad służba zdrowia — a więc 
także i nad nie objętymi reor­
ganizacją domami dzieci i opie 
ki. żłobkami, służba sanitarna 
itd, — nadal sprawuje Wydział

zyn ; 23.50 Na dobranoc śpiewają 
soliści Teatru Romęn.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

£ TELEWIZJA 1
PROGRAM i: 10 — Film z se­

rii „Bonanza”: „Wieź krwi” (ko- 
lor);16.30 — Dziennik; 16.40 —
„Działon” — wojskowy film do­
kumentalny; 17.10 — „Śpiewa wios 
na" — program rozrywkowy prod. 
CSRS; 17.40 — Film krótkometra- 
żowy; 18 — TV Młodych — letnie 
spotkanie: 18.40 — Z cyklu; Spot 
kanie z pisarzem — z T. Łopa- 
lewskim rozmawia A. Małachow­
ski; 19.10 — Przypominałby, ra­
dzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.15 — „Futrzany 
gang” — fab. film ang. (komedia 
kryminalna); 21.55 — Teatr Roz­
rywki: „Trzy kwadranse' pers­
wazji”; 22.50 — Dziennik: 23.05 — 
Wiadomości sportowe oraz Kroni 
ka Uniwersjady w Moskwie.

PROGRAM II: 17 — „Droga do 
księżyca” (Kolorowe spotkania); 
17.30 — Turniej żużlowy o Zloty 
Kask — Transmisja ze Stadionu 
Śląskiego w Chorzowie (kolor); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.15 — Złota nuta — pro­
gram 'Ozrywkowy TV NRD (ko­
lor)^!.45 — 24 godziny (kolor); 
21.55 — „Huśtawka” — fab. film 
radź, (kolor).

Antonin to jeden z największych ośrodków wypoczynkowych 
w powiecie ostrowskim. Jednakże w miesiącach „szczytowych" 
niełatwo tu o nocleg. Ostatnie tutejsze inwestycje to oczysz- 
czenie dna jeziora, zwiększenie plaży oraz budowa pawilonu 
spożywczego, który oddany zostania jeszcze w tym sezonie 
Sprawą nie cierpiącą zwłoki jest lepsze zaopatrzenie ośrod- ' 
ka w napoje chłodzące. Od początku czerwca br. brak jest 
w kawiarni wody sodowej, oranżady, lodów ilp. Miejmy nj. 
dzieję, że sprawą zajmie się dyrekcja ośrodka i w niedługim 

czasie sytuacja ulegnie poprawie.
Na zdjęciu; pierwsi wczasowicze nad Jeziorem „Szperek" 

w Antoninie, (wf)
Fot. — W. Frankiewicz

W szkołach i sklepach 
przed pierwszym dzwonkiem

Dwa tygodnie dzielą nas od 
rozpoczęcia zajęć szkolnych. 
Jak przebiegają remonty szkół, 
jak są zaopatrzone sklepy w 
artykuły, niezbędne uczniom? 
Tym razem sprawdzaliśmy to 
w powiecie średzkim.*

W br. Wydział Oświaty w 
Środzie wyda na remonty szkół 
2,5 min zł. Przeprowadza się 
też prace modernizacyjne, aby 
przystosować szkoły do nowych 
wymogów programowych. Bu 
duje się pracownie, poprawia 
stan zaplecza sanitarnego. Wie 
le obiektów wymaga kapital­
nych remontów, połączonych z 
wymianą stropów i instalacji 
elektrycznej.

Na wiele prac trudno zna­
leźć wykonawców. Zwłaszcza

Z Turku

Sieć gazownictwa 
dla miasta

Obecnie z gazownictwa prze 
wodowego korzysta w Turku 
tylko Elektrownia „Adamów". 
Gaz ten stanowi dla niej uzu­
pełnienie paliwa, któiym jest 
węgiel brunatny.

Ostatnio Powiatowa Komisja 
Planowania Gospodarczego 
przy Prezydium PRN w Tur­
ku rozpatrzyła możliwość re­
alizacji nowej inwestycji dla 
miasta w postaci’ budowy sie­
ci gazownictwa miejskiego 
przewodowego. Przeprowadze­
nie tej nowej inwestycji prze­
widuje się w dwóch etapach. 
Pierwszy, realizowany w la­
tach 1974-75, obejmować bę­
dzie budowę magistrali prze­
wodowych dla ważniejszych 
osiedli miejskich. Drugi etap 
natomiast, podjęty w następnej 
pięciolatce, obejmie sukcesy w 
nie budowę pozostałych ma­
gistrali. (zaw)

zewsząd x
o iA3szqstkirr
WZOROWA MŁODZIE!

w starych obiektach szkolnych, 
gdzie potrzebni są cieśle, zdu­
nowie, dekarze. Z powodu tych 
trudności nie wszędzie remon 
ty przebiegają bez zakłóceń. 
Jednak na ogół tempo robót 
jest zadowalające. Gwarantuje 
ono — jak nas m. in. zapew­
niono w inspektoracie szkol­
nym — rozpoczęcie normalnej 
nauki 3 września, we wszys­
tkich szkołach powiatu.

Placówki handlowe w Śro­
dzie są na nadchodzący rok 
szkolny dobrze przygotowane. 
Uczniom nie zabraknie zeszy­
tów, długopisów, piórników, 
Przyborów kreślarskich i in­
nych tego typu akcesoriów. W 
każdym sklepie z galanterią 
skórzaną można nabyć tornis­
try w cenie od 200 zł. Także 
księgarnie otrzymały prawie 
wszystkie podręczniki. W Sro 
dzie księgarnia prowadzi skup 
i sprzedaż starych podręczni­
ków. Pod dostatkiem jest też 
fartuszków szkolnych z tanie­
go materiału, mundurków i blu 
zeczek. (zkr)

MIĘDZYCHÓD. Dziesięciooso- 
bowa grupa młodzieżowa zrze. 
szona w ZSMW przy PZGS „Sa. 
mopomoc Chłopska" wyjechała 
do Załomia Nowego na wypo. 
czynek, gdzie nad Jeziorem Pies- 
kowym’ urządziła biwak. W jed­
ną z minionych niedziel nato­
miast bezinteresownie pomagała 
przy żniwach 80-letniemu rolni- 
kowi — Stanisławowi Domagal­
skiemu, posiadającemu 30-hekta- 
rowe gospodarstwo. Młodzi pra­
cowali przy zwózce zboża 1 
czyszczeniu ziemniaków z chwa­
stów. (dż)

POMAGAJĄ W ŻNIWACH

DO REDAKTORA

WRZEŚNIA. Najwyżej ceni się 
pracowitość w batalii o chleb. 
Bierze w niej udział 590 człon­
ków 32 kół ZSMW powiatu wrze 
sińskiego. Warto wyróżnić Kole 
ZSMW Bierzglin oraz GS Wrześ­
nia i Młodziejewice. Koło ZSMW 
Bierzglin pomagało np. w nie­
dzielę przy żniwach w miejsco* 
wym PGR-ze Bierzglin. Członki­
nie koła ZSMW przy GS Wrześ­
nia pomogły młodemu samotne­
mu rolnikowi — Dominikowi 
Rychlikowi w Kołaczkowie, zaś 
członkowie koła z Młodziejowic 
przepracowali 140 godzin * 
PGR-ze. (ksf)

Karygodne 
niedbalstwo

NOWE OŚRODKI 
HODOWLANE

Ostatnio przejeżdżałem dro­
gą od wsi Lamki do wsi Go­
rzyce Wielkie. Na odcinku po 
nad 50 m po obu stronach dro 
gi rosną drzewa owocowe. Sto 
ją jednak bez liści, doszczęt­
nie objedzone przez gąsienice. 
Dziwi mnie i oburza fakt nie- 
dostrzeżenia tego przez osoby 
odipowiedzialne za stan drzew 
przydrożnych. Może wasza in­
terwencja poskutkuje 
szłości taki wypadek 
powtórzy.

1 w przy 
się nie

J. s.
(nazwisko i adres znane re­
dakcji).

OSTRZESZÓW. W br. przewidu­
je się założenie dwóch ośrodków 
rolnych w Siedlikowie i Bierzo­
wie. Będzie w nich prowadzona 
inłensywna produkcja zwierzęca, 
szczególnie trzody chlewnej. 
Ośrodek w Siedlikowie nastawio­
ny zostanie na hodowlę trzody 
chlewnej, w Bierzowie zaś z uwa 
gi na duże ilości łąk i pastwisk 
— na produkcję bukatów. Do 
roku 1975 organizowane będą 
przez kółka rolnicze dalsze 
ośrodki produkcyjne. Wszystkie 
nastawione są głównie na pro­
dukcję zwierząt gospodarskich.

(hp)

GDZIE SIĘ PODZIAŁ CENNIKI

Mieszkania jak w mieście

niczym nie

PIŁA. Podróżni PKP w Pile od 
dłuższego czasu uskarżają się na 
brak w holu kasowym cennika 
bilełów. Niezrozumiały jest f,,'ł 
odstąpienia pilskich władz PK 
od przekazywania podróżnym 
podstawowych informacii, kto-e
przecież

ale łakże

PLANSZE

ułatwiała maniouhcy 
nie tylko peteołont-

kasjerom, (cez)

ZDOBIĄ BUDYNKI

Dobiega końca 
pracowników PGR 
Wyposażenie
dardu wielkomiejskiego. Roboty 
obiekcie zapoczątkowane zostaną 

Na zdjęciu fragment

dbmu mieszkalnego na 12 rodzin dla 
Stara w powiecie ^olsztyńskim. 

. “ ’ 1 będzie odbiegać od stan-
przy drugim. podobnym 
jeszcze w bieżącym roku, 
budowy, (za)

Fot. — H. Kamza

PIŁA. Coraz bardziej estetycz­
nie wyglądają elewacje budyn­
ków. Ostatnio zakończono tyn' 
kowanie pierwszego z czterec 
nowych, 11-kondygnacyjnycn 
punktowców przy ul. Towaroweb 
Ściany niektórych budynków * 
mieście zyskują nie tylko na 
wyglądzie dzięki różnorodności 
barw, ale łakże formie artystycz­
nej. Pilscy arłyści-plastycy na jęci 
nym ze szczytów budynku PrZJ 
ul. Bieruta wymalowali np. efe 
łowną, barwną planszę reklamo­
wą PKO. Niektórym ściano^ 
przybyło zaś ostatnio kilka k0’' 
-owych neonów informacyjnyc > 
m. in. przy ul. Bieruta, (cez)


